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Denikin uciehf do Konstantynopola!
Koalicya sozostola KsaslaityaeBSI Tarkora!
śladem żołnierza polski ago 

na zachodził
L w ó w , 3 9 . s ty c z n ia .

O b e f tn o w ą r ‘e  z -e m , p r z y z n a n y c h  p o ’s ę e  t - i k t .

Bd™* a i<tć4cvayś.o Jtfrtasu ma
&ię !,uż k o  k o ń co w i. J f c e d ! ? ^  .oiiapa ż o fc ie rz a . p o l
s k ie g o  s ta n ie  n ą _ s k / a u 1ku p cM .ie & c  B c ł i^ k y .  ^ k -  
■cya c a ła  o d b y ła  s?ę  społccdale^i. ^ e c h o d z m i y  n a  
o d z y s k a n y c h  z iem i e h  do s z a re j o o ctetetin e j p r a c y .

O c z y w .ś o c .,  z  łe d n y m  y jśy ją tk  em . T e r a z  b o  
w i e m m i s j  n a tę ż fe ć ' Jo  ^ a s i m a p T  w y siffe a  i  w o 
li, 'a k c y a  o n a n iz u ją c a  p le b is c y t  n a  ro z le g ł y c h  ob
s z a ra c h  Ś lą s k a  G ó rn e g o , n i? W a rm n  i M a z u ra ch . 
T e r a z  ta k ż e  pójdą' ż w a  w s z e m  te m p e m  feo rJo ren - 
c y e  u s ta la ją c e  o s ta to c z d  e  (prawno-«pcl: ty c z n y  i 
g o s p o d a rc z y  s to su n e k  na? 3 d o  O J  fftśiLca. W ie le ; 
m o ż e , te n , feto siln ie d u ce, i m u sim y  ś n ip to  ■powpe- 
d ilp ć  sobie, ż e  te  p le b iscy tó w ®  d b s z a ry  z  o !b rz v -  
tn ią  m ak ą p o lsk ie j ludrtośor, d o  P o lsk i n a le ż e ć  irrts- 
s z ą . k a c z e j  t r w a ło ś ć  z d o b y ty ch  obecni :e  r e  v in - 
d ykacyfi z n o w u  o k a z a ła b y  s ię  n ie p e w r ą , P r z e & e z  
F r y d e r y k  II  w te d y  d o p iero  m ó g ł p o m y ś le ć  o  z a -  
■madhu'' da c a ło ś ć  z iem  S t a r e j  R zeczip osw oike), gd y 
o p a n o w a ł Sląslk

P o z ą  t ą  a k c y i j  p le b is c y to w ą  o c z e k u je  n a s  ro z 
le g ła  p ra c a  nad zenp oler. am  i z jed rroczen .u m  p ań- 
śfcw ó w o -g o śp o d a rcz em  b y łe g o  z a b o ru  p ru sk iev o  
Z c a ł o ś c i  z ie m  o b e c n e j R z e c z p o s p o lite j P olsfk ię j 
P r a c a  ta 1 w jm a g a  w ię k s z e j inter-ztyw nodni, c z u j-  
n r d e ł i s y s t e m a t s t e z n o ś c 1,  riCż w y ę ^ c k  tw » jo m y .  
S 5e y a tp liw io  je d n a k  jn!ż 'datetau m u sim y  nT>tśłeić o 
s tra te g ic z n e m  z a b e z p ie c z e n iu  n a s z e j g r a n ic y  
N ie m ca m ', b y  c ie  w r ó c i ły  d a w n e  s y t u a c je  z  w . 
X M II i k ie d y  ro z le g ła  p o lsk a  lcrarna b y ła  na
c  t e j  z a ch o d n ie j fra m icy  b e z b ro n n a , b ez siln a  w o - 
bś>s w sz o lk  e g o  roJZ aiju  za iiu  c h ó w  b a n d . ż o łd a k ó w  
J>r a n c  enhnirskłtdi.

P o n a d  w & zystk iern  g ó n r je  Sed rak  o b o w ią z ek  
r e s t y t u c j i  z je d n o c z e n ia  k u h it r  in o -n a ro d o w e g o  i 
p ań srw o w  o -g e s p o d a rc z e g o . ŻaJ s e r c e  ś c is k a , je ś li 
s ię  p o m y śli, ż e  F ra o cy ia  o d z y s k a ła  w  c a ło ś c i A l- 
z a c y ę i  i L o ta r y n g ię ,  m y  jod-rr ;k z a ch o d n i nas ziem  
ra s z y u h  s tra c il iś m y  n a  r z e c z  N :c m c ó w  b e a p o w re - 
t r le ,  a w ia s z c z a  ta k  w a ż n e  m ięd z y i z e c z e  i o d cin e k  
k o le b y  y  P  ł a -  C l  ojnLee. Ż j-w io t n ię r r b c k i  w ż a r !  
s tę  n a d to  głębo-!w  w  o d z y s k a n e  e b e o n ie  z ie m ie , c o  

C ią g  d a ls z y  nu ser . 2  g ie j.

Na z* odddaljr w/ ęły zneczne lupy  bolszewikach^
s e n a r a i n e g o .

W o rs fs -w a , 2 7 . s t y c z n ia  
F R O N T  L I T E W S b O - R i Ą Ł O R U S K l :  D d k lz i-- 

ł y  n a sz e  w  p o ś c ^ u  z ?  u b fa ja c jtn t s :g  n ie p r z y ja c ie 
le m  o s ią g n ę ły  lin ią ję z  o r a  td y s s u n  '  rz e k i S a r y  m -  
k i. l im a  ^ n sp a Azotek, n a s z y c h  d o k o n a ła  ś m l  te g o  
n apad u n a  w sch ó d  od  D r y s s y  i ro z b iła  o d d ^ a t  Lol 
6Z9w ',ck ! t r i  iu3 k o ła jo w p j D r y s s a —- P o ł i i k .  tre le m  
uprzi£dzeńPi' k o n c m t f ą c j i  b o lsz e w id k  e j  m .  snnfno- 
cpy wschód ad' Bobrujste oKkteiały tcesze ylęk^zc- 
ntt s iła m i p rz e p r a w iły  s ię  r a  y rsb h o d n i' brzeig B e 
r e z y n y  4 r o z b  ł y  “w  r e jo n ie  K lic z e w a  z n a cz n o  s iły  
l x l s z c w c k i e ,  b l o t ą c  d o  n ie w ^ i s z t  b  b ry  ga-d^r, j l  
o b c e r ó w  ł w rcks.za ilo ść  s z a r e s o w c ó w . , Z d o b jd o  
p rz y te m  Jedn o  d z ia ło , 3  kar=d^ny m a s z y n o w e , cen-

trsrtą te le fo n 1 m '  i z n a e m ą  I lo ś ć  u t a e c y a lo  w « ?» » - 
n e g o . Z A J n  c z  n a s z y c h  o d d z ia łó w  n *  f  d ch tk u  po= 
le sk im  w  c ią g u  3  e s t a t n e h  d ni a k c y l  w y p a d o w i  
w \ T to s;*a : a  k o m p i^ tn e  d z ia ła  z  o b s łu g ą  f k o ń m i 
12 k a ra b in ó w  m  s z y n o w y c h , 120 je ń c ó w , 4 0  k o n t  
5  k u ch e n  p o ło w a c h , d o żo  tab o ru  i  n a r z ę d z i tŁ 'h n | . 
c z n y c l* .

F R O N T  W O Ł Y Ń S K I : Sp okco . / ,
REWINDYK.kCv  4 ZIEM POI^KICH NA 

ZACHODZIE:
Obejmowane dalszych terenów postęwx.' 

w e d łu g  p lan u . W  d n u  w c z o r a js z y m  m a *sk a  n a s z e  
w e s z ły  d o B o r ó w  T u c h o lsk ic h

Foch wypracowuje plany pomacy dla Polski!
Wiedeń. 2Ś. sfyczrri. 

(PAT ) T e l c «  ~ip. z p a r y f c u  Ma fc-zaftk Foch
i tarujący pr^wodcy wo^cówf ko Hęyi zosiali 
uprOozen pyzez konfererucyę ambasadorów, aby

y 5 pracowa , sprawozdanie o poparcia, knłregobj 
Polska miała doznać na wypadek kommfeiizyw? 
bolszewickie!

A R M IA  P O L S K A  P R Z Y G O T O W A N A  NA W S Z E L -  'd o b n ie  u n ik n ą ć , ż e  fo d n a k  a im ia  p o lsk a  p rz y g o to -
KIE NIESPODZIANKL

P r a g o , 2 % s ty c z n ia .
(P A T .)  „T rib u n a** o z n r e z a  d o n ie s ien ie  m y c h  

p ism  c z e s k ic h  o  n g ó fo e j rhobi iz a c y i w  P c l s e e  ja k o  
nie.pra.wdz. w e  i o św  a d  c z a , Że a ta r c ia  z  b o lsz e w i
k a m i n a  g r a n ic y  p o lsk ie j n i e  v a d z a  s ię  p ra w d  p o -

w a n ą  je s t  n a  w s z e lk ie  n e s p o a z ia n k i

M 1N IS T R . P A T E K  P R Z Y B Y Ł  D O  L O N D Y N T
W ie d e ń , 28 . s ty c z n ia . 

IP A T .)  B .  K . z  L o n d y n u . P o ls k i  m m ia te i 
s p ra w  z a g ra ń  <;znych P a te k  p rz y b y ł d o  L o n d y n u .

Statut dla Gal cyf wschodniej
L w ó w , 2 9 . s t y c z n y  

Z  W lę d n ia ' d o n o s z ą .d o  „ N p w ej R a q y “ : 
S ta t ir t  m a  G a lic y l  w s c h o d n ie j z o s t a ł  ż n f le p o -  

n y  n a  i r o ir y ś ć  R u ś  p ó w . ZnTj»na s ta tu tu  je s t  z ą -

zmie iony na korzyść Rusinów?
s łu g ą  „ d y k ta w r a  zao h ad ln io -u icram sk leg o '*, o ra  
P e tru s  s e y  y c z a .  (W ia d o m o ś ć  p o w y ż s z a  w jM a it 
s ię  w y s o c e  n  ep raw d o p o d o b rrą  i te n d e n c y jn ą . - -  
P r jy ip  R e d .)

N O W A  N O T A  U K R A IŃ S K A  D O  R Z Ą D U  P O L S K -
L w ^ w , 2 9 '. .Mtyęznia. 

(z e t)  ,.N o w a  R * d a “  d o n o si, ż e  m in  s te r  u - 
k r a ia s k i  3 e z p a łk o  w r ę c z y ł  w sp ó ln ie  z  p . P  q i a -

te n k ą  n o tę  n ie z n a n e i b f ż e j  t r e ś c i  rz ą d o w i p o i. 
a  em u . D o  te g o  k ro k u  a je  b y li  u p o w a ż n ie tti ans 
p rz e z  M a z e p ę , an t p rz e z  żad en  rz ą d  n a  te r y to -  
ry u m  U k ra in y .
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wszystko razem tworzy groźne dla nas na przv- 
Bzfość »memenro“, gdybymu z przyda w.ową na
szą biernością pozostawi cją&ttiacyę s.ł społecz
nych i narodowych własnemu jej biegowi, nie pa
trząc kaadN chwili w <ł iszą przysztość

Państwo nasze swoją drogą, naród i społe
czeństwa swoją drogą we W2ajctmiej koordymu-yi 
camieracn i celów, muszą zdążać do odrobi .-.nia 
tego, co nam pozostawiła epoku rozbiorów.

Ślepa central tzacya, ra wzór pruski, nie leży 
w naszej tradycyi i w naszym charakterze. Ocizy- 
sikare prowincye porwany zatem w zakresie io- 
kahrvch interesów, a talŷ e na skutek nastfikr-ąj 
rozbiorów przez dłuższy czas josadać pewien 
pnowincycmalny samorząd. Państwo nasze jednak 
pa nię*ać musi, to  bierze ziemie,o wyrobionym au
torytecie (państwowym.; r  «  mota sic wiec rząd 
warszawski okazy w ć  5łabym, T musi '■Ajii w ??ę- 
pować silnit i wielokrotnie z własną micyaiywą 
której Berlin był tak sianym ośrodk em,

Nie wtega wątpliwość*, ie. zarówno Warsza
wa, ji k Poznań, a także cały tamte'szy żywioł 
polski wozcMe 1 -onergcznie pomyślą o szkói.- 
polskiej, i to p ̂  zedewszystk'em ludowej i środriej. 
cczjnrlście ludowej na pięr wiszem nrejscu. Nie 
potrteba nawet wielkich kosztów inwestycyjnych, 
gdyż budynki po Niemcach zostały, trzeba jednak 
'iszeresjować i zorganizować kadry nauczycielskie 

Ta duchowa potrzeba n!e cierpi żadnej zwłoki 
Za drugą tadcą pilną potrzebę uważamy n ł  - 

żyte zorganizowanie komuinilkacyi, w 1-szym rzę

dzie kolejowej. Kraj to spojony dotąd. s’ecfą' dróg 
żelaznych resztą Niemiec, w sposób, o którym 
mamy tylko slab® pojęcie, naw et według mapj 
To oewna, ie ł  itwiej sta ntąd bez względu na od
ległość dostać się do Berlina i dalej do rozma tych 
miast niemieckich, nil do Waższawy i innych 
miast poisk,eh.

Otóż interesa strateg czne raisze pamtwowc. 
narodowo-duchowe, i gospodarcze wymagają, by 
odzytkane ziemie w- najkrótszym czasie miały «a- 
łeżyc e zortganizowi mą komnnikacyę z Warszawą, 
Poznaniom i wogóil z tr iwatżnie,' czerni centrami 
mdejskiemi i gospodaiczemi Polski.

Nadejdzie niedługo wiosna i lato. Mnóstwo o* 
son fiewątpliwie z cafetf Poisk' .natfzy o tern by 
spędzić kilka tygodni n <d własnam morzem, o ile 
na to pozwofi• meckończcna jeszcze wojtina. Te ,ty
siące osob które można sk erować nad Bałtyk, bę
dą najlepszemi ogniwami fprzęgającemi ziemi-' 
tamte z Polską, ie ore muszą się tam dostać w 
warunkach znośnych. Ponad mchełri jednak tury
stycznym górują. interesy gospodarcze. Byłoby i« 
krwaw ? ironią' losu, gdyby np. nasza Ziemia czer
wieńska ze Lwowem na czele miała być jeszcze 
prziez dłuższy czas odc.ęta i nie m *ć  dogodnej 
Komraiłka^yi z. równo ż Ptyznam̂ sni, _ak Gdań
skiem

Zagadnień tęgo rodza>. jest fysfącej od łeb 
szyft^fei, sprawnej, dokładnej Tealizacył zależy 
trwałość tego cudowmego zjednoczenia, na które 
z cr razyrizmcm patrzą nasze oczy. J . B.

L w ó w  a  p r z e m y s ł  n a f t o w y .
B©f j  »?aw w czasie walk z Ukra*ńcamL — Lwów stworzył pierwszą placówkę przenfrsfu naftowe- 
go. — Warunki kulturalne polskiego r boajfka. — Otwiera my szkoły! — Należy tftzynić Lwów 

środowiskiem handlu naftowego. — Wlelfej Borysław*— Nowa organizacją
Lwów, 29. styczna. jnewn epię łytr.. inśtytucyont wt«.ejkicb ulg dla u 

(mg) O przyspłem znaczenu Lwowa dła prze-j’atw.ieriia egżi^ encyi-, gdyż sprowadziwszy je do
.nysóu naftowego i obrobi repą mówił wczoraj 
k£. Aiarycn Wiejeżyński na zebraniu Pol Tow. 
Politechnicznego

Przed rozpoczęciem rerrratu prezes Rybicki 
oddał hołd pam ęci zmarłego w Tarnowie zasłu
żonego cz? nka Tow, śp. Zygmunta Ursiniego, 
którego obecni uczcili przez .powstanie z miejsc.

Referent, opisując życie Borysławia, przypo
mniał stanowisko jego w czas’c walk z Ukra ńca- 
mS i porównał je z bhaterską obroną Lwowa. — 
Niestety zagłębie borys awskie było w gorszych 
warunkach 1 uie mogfo oprzeć się sile n ©przyja
ciół.

Nie potrzeba podnosić wagi znaczenia zagłę
bia naftowego. dla P  łski, gdyż wszyscy je rozu
mie,ią. Dwie trzecie zapasu wydobywanej ropy 
potrzebne są państwu na własny użytek, a trze
cia część dla obcych celem poprawy polskiej wa
luty. Gdy powstawał Borysaw jako teren górni
czy, sprzedawano niestety masowo grunta 

obcemu kapitałowi,

Lwvwa, uczynimy to miasto śródow Jkiem handlu 
naftowego.

Referent przedłożył w kotictt -ezofucye, które 
ńastępiti-e zost; ly uchwalone:

1) Należy przenieść jak uajprędz«j Państwowy 
U,-zad naftowy do Lwowa.

f) Uchwalić dja nowych spółek naftowych 
zwolnień e lub zmniejszenie podatków gminnych 
ua przeciąg lat 5-cJu.

3) $tw0rzy^ jak najlepszą komunikacyę kole
jowa i tełefonkzną z Bory.*ław1cm.

4) Popierać dądenla mieszkańcom Borysławia 
w kierunku stworzeń a sl2dzlbv ludzkiej kultury, 
a w szczegółu rśccl budowy dróg* mieszkań I szkół 
dla Inteligencj i  i robotników.

W dysKusyi prez. Rybicki wspgńtt a: o oo- 
trzdłie stworzenia fabryk dla przeróbki ropy, by 
i? e wywożono jej z kraju po takiej cenie, oraz. o 
z. łożeniu rurociągu di a sprowadzania ropy do 
Lwowa. Frez.. Izby inż Gąsior ws)l<i podał wnio
sek, by Państwowy Unząd nrf*owy był z pod za-

-ktory dziś posiada 95 proc. całego obszaru. L w ó w | ^ ^  ministerstwa ska3 ,u przeniesiony pod op'e- 
stworzył pierwszą placówkę przemysłu naftowe- . "  przemy*/;• i h^ndlu. P. Krzyczkowski pod- 
vn. Referent wunmimiał o akcvi W .lskezo O- ra“^ WfMitgo rócłm^a i O botnka w

stworzeniu przemysłu naftowego. Dyr. Barwirzgo. Referent wspomniał o aikcyi W lsk ego, O 
drzywclskiego 1 Szczepanowskiągo. Póżni©j za
wiązano organizacyę producentów ropy „Petro- 
le3.“, która następnie przeni sła się do Wiedn a, 
dokąd też szły polskie pieniądze, zamiast pozo
stać w kraju.

Kapitaliści obcy n e troszczyli się o potrzeby 
.obotnika i stan jego ekon truiczny i kulturalny był

wyraził fachowe uwagi o przebudowie lini: Lwów 
—Ijronobycz dla ułatwiei’:a komuni/kaćyi. Referent 
uzupeńił swe poprzednie Wyw dy poddaniem 
projektu

*twG.-z©n.*a wielkiego Borysławia,
•phze7 przyłączeń'© klHi przyległych gmin 1 poła-

t jest ciężki. Obowiązk em naszym starać się te ^xen'e całego dbrzaru siecią tramwajową, oraz
stosiuriki naprawić i
bronić rzeszę pracującą przed wyzyskiem obcego]cele kulturalne gminy

nz'ożenią podadków z d chodów Borysławia na

kapitału. Wreszcie zawiadom i o zawiązaniułoweij or
fa  wszalk robotnik i k tr  wnik techniczny — to j ganiiacyi nr^emysłJ naftowego, którei członkom 
wszystko, co istotnie pc-Uklego posiadomy w Bo- może być zarówno kaipńEllsla jak ro ' nrk. Pi?rw- 
rysławTii. Zagłębie niema odpowiedniej if.śc. szkól sze zgromadzenie tej organizacyi os nędz « się 10* 
— nalaży zatem starać się o ich otwieranie, a 'utego. 
przedewszystkiem o stworzenie szkoły przemy
słowej, której ukończeń e uprawniałoby do przej
ścia na oddział na^-wy poSitecbniikt.

Handlowe związki naltowe 
mają zamiar obeerde przenieść się z Włechra do 
l̂ ofeld 1 wahają się w wybenze między Lwowem 

Warszawą, Leży w ingresie naszego miasta za- o i S a o w i ć  p r z e d p ł a t )  i

C d piszą Rusini?
Lwów, 29 stycznia.

O WSPÓLNY PROGRAM.
(zet) „Hromaóśka Dumka" piszs:

/„Rządzie, znaczy tworzyć wszystko Pizy 
petn -cy dobranych podwładnych. Na Ukrainie 
uważało się ra każdym kroku, żt nasi k crowni- 
cy rządu nie przyswoili sobie tego kardynalnego 
dogmatu rządzenia. Trzeba to .powiedzieć zarówno 
o Pe.lurze, jak j o Mazepie i o prezydenc a 1 lo- 
tuoowiczu. Oni nie rządził, lecz zap raco-wy wali 
się. BraM się do wszystkeh spraw, do wszyst- 
j<.icW najmniejszych drobwostak. Poza pra :ą we 
w,,: Iz eii świata, choć 99% tej rraęy możną l > ło 
cąikicm spokojnie oddać dobrze dobranym ref -̂' 
rentom, a sobie zostaw ć ty'„ko ogolny nadzór nad 
zała tw en em sprayr.

Na ubra nie, gdzie trzeba wnszrsiico przetwo
rzyć od. podstaw, przedewszys^kiem prezyden* ml- 
n strów n a pov-imcn mieć żannego on ego port
felu. Powinien -n eć. tytko pgólny program prak* 
tyczfe odbudi wy państwa, cgóiną lin*e politycz
ną r  pi-uówać, by program ten . ta linia, były qo- 
tizjjnane i wrieonane przez wszystkich mini
strów. Po tych .strasznych nieszczęść ach, któi e 
w sstamch czasach, przebyła Ukraina, daje 'ję  
wśród' piartyi naddnieprzańsłWdi' zauważyć vgó’t?a 
skłćfmość fa  stworzeń a takiego wspólnego prb- 
ffranru praktycznej odbudowy f^aństwa.

V ZAJtFMNE OSKaRŻENU WŚRÓD RUfTNOMk
W „HrómadsiiĄ Damse" czytamy :
Na ^odóhi w żadan so irób nie mogli się ztcb 

zftmieć: t*arlameu-arcysra Peu uszew yicz l pc.w- 
:ta»i ec Pethira, n-ddjiieprzańskie i ga .lcyjskie mi
nisterstw a i urzędnicy, a nawet poszczególni' lu
dzie obydiwu terytoryów’ w sw-oich codziannyctl 
naw^yc-.kach. Wszelako kiedy te wszystkie, dla 
każdego jasne i zrozwmtałt rzeczy doprowadziły 
dła urat:-wan'a bezsilnej i ©awiedzonej epidemiami 
armii galicyjskie do omowy z Denlkinem u Gali- 
cyan- oraz do dcfk.aracyi warszawskich Kurdynów 
skiago, PiliipczaiKa — Pawiuka i wreszcie Lewic
kiego, za którjTrt oświadczył s,R sam Pethira u 
Naaduieprzańców, *—wówczas u nais zamiast słtó- 
kojnego i rzeczowego "r; zpatwenia, a nawet - osą
dzenia poszczególnych wypadków pclityczn'xh 
na tle tradycy: wiekowych — odrazu w obydwu 
obozach pojawiła -się zaraza wzajemnych oskarżeń,

^KARPATO-RLSKI KOMITET W PARYŻU.
Jałowa Rad'-'1 donosi:
„Obo^ ukraińsliied delegacyi1 pokojowej z Ga- 

licyt w Paryżu pracuje jeszcze rpacko-rusid 
koni iet“ pod przewodnfciwem b. posła do parla
mentu auatryadkieao, dira Dmiytra Markowa. M? 
on do (pomocy dcleg ,ta na konferemcyę pokojowa. 
Leraków amerykańskich, Hłady&ia, dra Emirańą 
Wałnickiego i o-sfaw onego Wergtma, którewiU u- 
dało się uciec z pod bolszew ików  w PerórdnirgTi. 
Ich a'kcy>. t wąże się ściśle z całą rosyjską oejnga« 
cyą pokojową Sazonowa i Makłakoiwa. Q  dwaj 
bronią całej Rcuył wagól, a tamci ściślejszej oj
czyzny— Galicy i, } ko nierozdziehiej części rfz ejn 
odwOecznie rot>jjśkich“. tRotznmie się, te  swoją 
ancyą przeszlcadizaią tak trudnej pracy delegacyi 
ukraińskiej, a głównie po zjikiwidow m a prze* po- 
ltków akcyi militarnej atamana Petlury.

Organem dra Markowa jest ęółoficyamy or- 
ga© Sazonową pod redakcyą Burcewa „Obs.:ze- 
ie D tle", wychodząc© równocześnie po francu
sku inko .,La Cause Communs". Stałymi współ- 
Pracowniami tego pisma są: znanv pub! :ysa  
rosyjski, Aieks nsk J, zajmujący się śpravą Gal- 
cyi. ot az dr. Mapkow który powróci! Już z AmC- 
fyki, dekąd’ jeżdzł na .^arpacko-rosyisW kon- 
gres‘.

PEREGRYNACYE WILHEfcMA ..WYSZYWA- 
. NEGO4*.

(zet) Wiedenak  ̂ ,.Wola“ donosi-:
Arcyksiążę Wiłhefen wyzwolił sSę jeszcze w 

sierpniu z niew:li rumuńskiej i ws-^pił do służby 
ruskiej. Rocka zen. naczelnego atamtna został a- 
wansowany z rotm .s’‘rza ua pułkownika ukraiń- 
sikrego 1 .pod 'mieniem Wasyla Wyszywanego pra
cował do 16 hstopadg bardzo encrgi-czaa© nad te-
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organlzaeyą anrfi uikr-*ńdcifc3, wypracowawszy z 
łromisyą osobna szczusółowe p.any tej recrgani- 
zacyi oraz zoreamizował bardzo odpowiedzialny 
edWziat p lityczny przy muóstarstwie wodny. Pod
czas za:ę>di Kairaen ;a PoootskŁegu przez wojLyfo 
polnie mi;ł pułk. Wyszywany pójść ze strzelcami 
siczowymi do Kcziatyna, ale. zachorował tu. tyfus 
plamisty r został wywieś cny do Rumunii, gdzie 
w Bukafeszde przebył chorobę pod opieką drt

Mathtszenka, otarcie za ś p o  wyzdrowieniu zamie
rza pow.ócić na Ukrainę

..LIGA RUFINÓW*
(zet) „N:«ika“ donos', że w Fredrowie (Epe- 

ries) na Węgrzech ^awtej/alo się towarzystwo 
,Lfga Rusirów'*. mająca na ceto obrorę pTaw na
rowu ruskiego. Na ozde stowarzyszeni' stoi zna
ny patryota ruski. ks. Omelian Newyrikyj.

Seim przyzna! urzędnikom państwowym nadzwyczajny dodatek!
Warszawa, 28. stycznia. 

(PAT.) Na wczorajszem pojedzeniu Sejmu 
po odczytam interpelacyi p. marszałek oznajmia, 
;e w dniu .ukończenia -feuipacyi województwa po
morskiego zarządzi

nroezj ste posiedzenie Sejmu.
Nastąpiło sprawozdanie 

*  sprawie przy znania nadzwyczajnego iOdatKu 
urzędnikom państwowym. 

Sprawozdawca ip. Osiecki oświadcza, że zwięk
szająca s.ę t dniem każdym 
froiyzna dotyka w sposón nadrwyczajny prze.

dewszystkłe»n stan urzędniczy. 
fContiisys' ,przjięifo podwyżki zaproponowane przez 
rząd. podnosząc dodatek dia .pierwszej kategoryi 
jeszcze o 10 proc. \Vydai(ki skarbu paósfewa wzro
sną wskutek tego o. odO,000.000 mfc. miesięcznie.

iP. ZiemęCki oświadcza się za przyjęciem po- 
atoiatów urzędników  ̂ P. Rataj żąda przedłożenia 
Seifmowi projektu ustewy regłtfujsr.ej płace u- 
rrędnlków państwowych wszystkich kaiegSfyi 
itcnioilcię tta ccfytr obszarze 'Rzeczypospolitej.

P., Diamand uważa, ź.e n ebawem okaże się, iż 
obecne dodatki będą tniewystarcrc^ące. Jedynem 
wyjśoidrń był <by 

dostarczenia urzędnikom artykułów «.ywuoŁ,ę|. 
Byłoby zatem wsk.zane, aby ""ząd i minister a- 
provV; zacyt objął dyktaturę żywłtoścXswą uniein®- 
żRwiąjacą wolny handel. ,

P. Wojdalłóski w imienin swego Huba popie
ra wpioski w sprawie dodatków d-ożyźnianych, 
żąda zfontejszenia persouaflu urzędniczego o jedną 
trzecią część i sfewia rezokcyę, ażeby rząd do 
dwóch miesięcy przedstawi! projekt reorganizacyi 
urzędów'.

Pp p. Fłchnie 2 p. Łabędzie zabiera głos p. Rai. 
dztósk! i stawia następująca rezokicye:

1) Sćjm wzywa fzad do uregulowań'* zasad- 
n!cz)Ch płac urzędników państwowych; 2) Sejm 
wzywa rząd do przeprowadzania fair najdalej idą
cego uproszczenia biurowości w państwowych u- 
rzedacfi a w związku z tem do Umniejszenia liczby 
urzędników; 3) W b ec opóźnenia się wypłaty po
borów | płac pracowników ministerstwa ośwl-co- 
B łv S“'m Wzywa rząd do regularnego wypłacania 
urzędnikom należnych im pe-jSyl

Prezydent mitrstrów p. Skulski oświadcza, że 
obecny projekt rządowy
uważa jedynie ttko prowizorium na styczeń, luty 

{ marzec
Rada ministrów r-oslatowifa w-racować projekt o 
pracach i poborach urzędników państwowych. 
Rezofucye przecHstawScne przez komisy ę propo
nuje mówca odesłać do komi^yi aprowizacyjnej. 
Deputaty żywnosciowu dla urzędników państwo, 
wycb ule dadzą sią od razu w c tłośc] wprowadzić. 
Premlei pepiera fezoitteya pp. Ffchny, RataU i 
WowialiSskego.

P .  ks. Ok°ń żąda, aby erzędniby traktowali 
włościan po ludzką j aby nile dawano dodatków 
drożyżnanych urzędnikom, pcst-ida^ącym mają
tek. Po przemówieniu .sprawozdawcy p. Osieckie
go przystąpiono co trasowana. Odrzucono po
prawkę po. DLmanda i Ziemięokiego o podniesie- 
n e o 100 proc. jbecnego wynagrodzenia i popraw
kę p. Rudzińskiego ó podwyższenie urzędnikom 
d :datku w miastach Jeżących ponad 100.fi00 lud
ności W głosowat,,hr nad rrrtyburóm 3- przyięto 
jop-aukę d, Diamcnda, o pracownikach kontrak
towych. Odnośne rezobicye- komlsyj skarbowo- 
budżetowe! odesłano do odpowiednich komisy!. 
Przyjęto poprawkę p. ZiemiętJdego o powołaniu 
związków zawndrwych urzędników do udziału 
przy oor^owi-iiu pragmatyki służbowej i rezo- 
Ttłcye d. WoidaKńsikiego co do iPrcjektn "ednkcyi 
lieżby urzędników,

ustawę przyjęto następni *  2  I 3 czytaniu,
Następnie n. Mieczkowski refercwał sprawę o 

odpowiedzialności JrzędnScóu za przestępstwa 
popełni ne w chęci zysku i .aznacza, Że opinii 
publiczna domaga się fory śmiónl za takie prze
stępstwa.

Ną tem dyskt"-,yę przenuano.
Wędzy odczytanym* projektant najważnioj- 

sz? są : projekt ustawy o zniesieniu iponmy obowią- 
®ującef w sprawie przymuso iitego wykupna mo
net afotych i srebrnych, wnieśtooej przez ministra 
skarbu tuazisż przyznania odpowiednich zasiłków 
materyanycb byłym wojskowym rosyjskim i au- 
sttye.drhn tudzież wndpwom i sierotcim po uich.

Na tem obrady przerwana Następne oosite- 
dzenic we czwartek.

rowy porządek utrzymywała do chwili ttadejścw
wojska pólskiago straż pod komendą obywatel? 
Głowackiego

Czesi aresztują spokojnych ODywatell polskich i
Cieszyn, 28. stycznia. 

(PAT.) W nocy z wtorku na środę dok0nali 
Czesi licznych aresztów ń spokojnych obywateli 
polskich w Karwln e, Stonowie i Oibrachcicach.
Aresztówawo i wywieź ono z Karwiny grtrn ka 
Fdwarda S©mboła, delegata robetoków Szybu

Jawa Jana Łukosa, właściciela kipa Przewleczkę, 
ze Stomwa proboszcz; ks. Krzystte I kłorpwn - 
Ła szkoły A damskiego, a z Olbrachcie burmistrza 

(Cichego, W tej sprawie wmesono cjp misyi koa- 
I ticyjncj zażalenie z zegrożcp em odwetu, o ile 

aresztowani nie zostania natj chrniąst : uwolnieni-

KOMISYA KOALIC, ZJEŻDŻA DO CIESZYNA.
Berno, 28. stycznia.

(PA t.) .,Lidove Novirry“ donoszą, że część 
koalicyjne) k oitsyi plebiscytowej przyjeżdża dziś 
w nocy do Cleszjma. Prezydent komisji przybę
dzie ,w kilka dni później.

Cieszyn, 28. stycznia.
/'PAT.) Wedle telegramów, które nadeszły 

dziś do kotnisyi au anckLe' w Cieszynie, komfcya 
pHtłścy:terwra wyjechała z Faryża 26 om. i przy- 
będae co Cieszyna drogą na Wrocław dnia 30 
t*n. Prezydentem kormsyi jest p. Mansiłle W h> 
tełu pod Jeluhem przygotowało 45 pc&ci J ’a 
OPl îków komisyi pióbiscytowąj.

, WOJSKA POLSKIE WKROCZYŁY DO GNIEWA J 
j Gniew, 28. stycznia.

(PAT.) We w*ot£& wkroczyły wojska poi- 
, sj^e óp Gniewa nad Wisła. Droga do Gn ewra by
ła bogato yrzybraiw flagami nąrodowem1, wień
cami, a nadto tustawiiOrie byty bTamy tryumfalne. 
Mieszkańcy przyjmowali wojsko poiske z ;ntu
zy a zmem. Na rynku zgromadziły się tłumy pu- 
bliaptiośd z Gniewa, okolicy j powiatów ś r  ed
nich, .. poAciżonych «a prawem brzegu Wisły. 
^>kTaczai;ące oddzavy powita? były poseł pro
boszcz WohlschlSger i kanonik Kuoczyński. Od- 
Towiedzfaf ruKrow nik Sztcc. W południe dało 
miasto obiad w byłym Dorn: Ntemeckm. Wie
czorem odbyła s ę zabawa ludowa, a potem ba! 
■v salach Dorro Niemieckiego, W  mieście wzo

STRAJK DEMONSTRACYJNY ZAGŁĘBIA- 
Sosnowiec, 28. stycznia.

(PAT.) Mężowie zaufane górników ogłosi 
na śrouę jednodniowy »tr jt uko orotest prze
ciwko złej aprow.zacyj Zag w „ Narodowy zwią 
ztsk robotniczy wydał przeciwko temu odczwrę, 
podnosząc, że strajk nie popraw' aprowizacyl i 
że *v najbliższych dniach ma przybyć 150 wago
nów żywności do Zagłębia.

Z  D N IA .

JAK DŁUGO JESZCZE?

DziękS Męsge bezprzykładn i
iDeiE-kima gkąńch łyków,
Angfii stała się pośrednio 
Uwerantem boiszewkó v.
Cóż im teiaa groz, cóż?
Trzysta tanków mają juŁ

Diiefir! ł  sce kc-a-cyi 
Juiż Hokada ich nie PCtsN 
OŁrzytmają wflerótte płaszcza 
Buty i medykameitita 
Będą midi dosyć sił,
Aby krew wyipuszazaić z żył.

Ledwieś .Polsko zagoiła 
Ranę ">we zad1 (ne kamtem- 
Mówi Piat, myjąc ręce;
— „świata bądź kolczastym 
Damy cS dio kg 
Teras ty się za nas .bij!*' —

Zamiast jąć srę twrirdtej pract 
Zamiast kanie wprządz do płtfflB. 
tMoie zrowu na nas czeto 
Wojna knwawa, wojna dbjgń 
W ę r na dusze pada mrok. 
Prźeciei to  już szósty rot

Nenie

H i n o t e a t r K O P E ^ l K
uK  K o p a rn iR a  19721

wyiwin.la ob cnie sensacyjny 5 akt. 
dramat p. t

n  m  r r

W gtównej roli*

ErfchKalssrTifz
UWAG: t
„FATAMORGANA"

p l .  M A R Y A C K I  1 0 .  m u

wyświetla dla tych, którzy Jeszcze nte wiózfat;
o d  2 9  s ty c z n i a  d o  1 l o t e d o  b r

B « j„ cw «  uzupełnienie orogremu. !97iM



S*?. 4 , . „GAZETA PORANNA*1. %*} 5 54.

I S r A X 3 J E 3 ® 3 L e . ^ 3 S r E3.

D Z f S  P R E M I E R A  
J Ł .  E »  O  Ł  F _ a  O  i  Ł - 3 ES " W
p r a s y  s p e o y & l n l ©  d o b r a n e j  o r i i t l o s f c r a ©

„REDENZIONE”
W A ‘ ! : | ł  U i r i i  —  0 » ':a tn ij m -num ent Ine arcydzieło nieśmierta»'uei sztuki w toskiei — O g-o-ren, 
przewyższa w szystko *o  ąd „e. — K iżysar/a aa zwyczajna. — Zespól naja aws ofseyeK a r a k ó w
taioąo śwrata f  im ow rgo — • Ds to to p r ii^ o  o w y w jn ; p-r.e; sze-e» la t prze'. na.ipotęin.e|sz« wytw 5rnTę 
, M edllZ^“ z wkład m kilkunastu mit ono ^ m  „rów , — rozwiąz j f  ar niewi siar.y d tąd s-tos >o ost .Łni.* 
U 2 <d sztuKi filmowej. —  E d ’ ,1 p i .k  n ic i  i . r  y .m u  zachwycił całą prasą św iata, gdziekolwiek fi m 

t .n  się u-azal. z •niezwyk.ą grą  coak L j N .auol.tanki 19534
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Rozmaitości telegraficzna,
A SO U rm  O POLITYCE ANGLII WOBEC RO SY l

Kraków, 25. stycznia.
f'PAT.) Padło t Nor Jeich Istirmh wygłosił w  

Ca nirridge mowę o îosufcku Anglii do Rosj i. Pod
niósł on, że polityka Anglii wobec Rosy! nie trosz* 
czyi a się nigdy pr>wajtn.n I wytrwale o stwOrze. 
nie podsta-w dla pokoju Anglii z Rosyą. Rosyjska 
polityka wcoec rządów koalicyi była od początku 
błętuta i ile .nsceuizowana. Nareszcie teraz — 
t> wiedział .*sauirh — uczyniliśmy, co powireiśtny 
byli uczynić już przed rokiem: znieśliśmy Częścio
wo blokad'

Ó e n i K i n  u c i e K l  d o  ł i o n s l a n t y n o p o l a ł
Wiedeń. 28. .styczóa. 

(PAT.) B. K. wećł-e „E< ho de Paris“ z Konj  
jartynoąoia. Denlkn ntrl pzybyć do Konstanty-i

napoją ze swohn sztabem na pokładzl* •ngftf&kie* 
30 okrętu wojennego.

idą naprzód czy zostali zatrzymani!

ANGLICY ROZPOCZNĄ OPERACYE MORSKIE
Wiedeń, 28. styczr.ta.

(PAT.) 8  K. z Bylina -Dodaje za „Daily Mai!“ 
i „D i»y Chroń c',e“ in?o"nr«jcye, ie  admirał JeHy- 
coe otrzyma komendę nad am;gie1§k'emf sifafliii 
nw "tklem*., któro p^defaią w najbliższym czasie 
opeiacyŁ prz8cW> Rosy! sowieckiej.

Wiedeń, 23- Stycznia. 
(Tefef.) (u) Z Moskwy donoszą: Wojska so- 

wisck e powoi, lecz sta.e posuwają się w To
runiu Odessy. Zajęły one również Bracław i zbli
żają s-3 do WapniąrSlj ważnego węzła kolejowe
go. Na południe od Humania posunęła się tf.t a 
czcrwfcoa do linii kolejowej prowadzące? z , ’r  
woronjri do Olgopola, trio rac jeńców ? k&iab.ny 
maszynowe.

Wjetfeń. 28. sityiaw-a. 
rpAsr-A B. K. ,.N. Y. T mes“ z K i w i t y  n>- 

lOtóa.' Armia jzerwona zna duję się od Odessy *ta 
odległość suzału . rmatittego. Konsułowie jod .'- 
nńeiz-onych pańsrw odjechali do Trapezutfti .i.

Wiedeń, 28. stycznia. 
(PAT.) Telegjr. Comp. 27 bnn v'a Berlin. We

dle aesnoyi Havasa angi-dska m sya wojsk *a 
w głównej kwaterze w JekatervrrOdarze d’* • .1 
o sytuacyi na froncie bolszewickim co .następuję: 
Armin kaakazlra stoi p-cza rzeką Aksej, 60 m I na

połudnbjwy zachód od Carycyna. Odparła ona 5 
gwałtownych ataków frontowych i jeden mancw 
osaczający lewego skrzydła bolszewickiego. A 
mia dońska trzyma s’e na linii od ujść a Donn aż 
do połączenia się tej rzeki z rzeką rd-isej. Armia; 
czerw Jua usiłowała bezskuteczne z poniosą g 
moctów dokonać przejścia rzekk Pochód jej na 

i Odessę został wstrzymany. Pogłoski o usan ęciu 
jDegikn9 ^  nlepraw dzl tve,

Wiedeń, 28. stymzn̂ a. 
(PAT.) B. K. z Moskwy. Sprawozdanie f-on- 

j towe. Na fro»tc!ę zacii-ódnim roi-yczi/Ji wywia- 
dow-cze Na frarc e pj-łtrdni-owym został; zatęty 
Elisawetgirad. Wojska czerwone posuwają sle ku 
zachodowi. Na froncie południowym zb iżają się 
także wojska czerwoaie do Wozneseńska. Gwał
towne walki toczą ś'e 'pod Perekopem,' Na fron
cie kaukastcm toczą sie wałki 40 wiorst na oołu- 
dnie od Kratorskaja.

STAN ZDROWIA FRZBERGFRA POPRAMTŁ SIE
Berlin, 28. stycznia. 

(PAT.) B. V/o5fia. Stan zdrowia m nisira Erz- 
bergera nieco się polepszył.

ZJEDNOCZE>TF CHRZEŚĆ.-NARODOWE 2WT- 
ClE^YLO NA WĘGRZECH

T»udapesri, 28. stycznia. 
(PAT.) W. B. K. łkezydenl ininTwów HusaJ 

wyraził radość z tego pcwodu, ii zodtioczer, *. 
chrześciiaósiko-na.rodowe odn osto zwycięstwo.

CLEMENCEAU WTJEZDŻA DO EGIPTU.
Kraków, 28 stycznia. 

OPAT.) Radio z Paryża. „Petit Pairisien** do
nosi, te Clemenceau uda się wkrótce do Egiptu.

KOŁCZAK STANIE PRZED SADEM REWOLUC.
Londyn, 28. styczn a. 

(PaT.) „D?’ly Mail“ z Charhina. Potwierdza 
wiadomo-śc o wz ęoiiu do n ewoli Kołczaka, 

który będzie osądzony przez irkucki sad- rewoln- 
cyi,.ty.

JAPOŃCZYCY TOCZĄ WALKI Z BOLSZEWI
KAMI NAD AMUREM.

Kraków, 28. sfvcznia. 
IPAT.) Rad'o z Moskwy. Donoszą tu o zacię

tych watkach Japończyków z bolszewikami dad 
Amurem.

I NAD AMUREM LEJE SIE POLSKA KREW.
Wiedeń, 28. styczn a. 

(P A T )  B. K- z Mo-sfkwy podaje doniesień e z 
Irkucka, źe wciska czeskie znajdujące się tamże

zachowują przyjazną neutralność. Ich odjazd na
wschód baz nrzeszkód został zapewniony. Woj
ska Semer/rwa. które chciały Czech*.)w ccw&trzy- 
mać, zostały przez n ch opuszczone, przyczem 
generałowie PetróW I Bj^czew zostrli pojmani. 
Z nad Amunt donoszą o gwałtownych wa'kacb % 
woiskam polskiemL Nad- górnym Uzetek zostało 
wotjs-ko Semenowa. odpędzo_e -od linii 'kolejowej. 
W całej prawe rmernii Irkuoli!ej zostały usta
nowione władze sowieclrs.

MOSKW \ PRZYJMUJE Z HONORAMI WOJ
SKOWYMI WYDALONYCH Z AMERYKI KO.

MUN1STÓW.
Warsziawa, 28 stycznia.

(PAT,) Radio z Moskwy. Oneg-daj odbyło się 
w Moskwie uroczyste przyjęcie z honorami woj. 
skowymi wydalonych przez Siany Zjednoczone 
komunistów rosyjskich.

M n i s i  n a  g ó r z e  A t h o s  — b o l s z e w i k a m i !
Wiedeń, 38. stycz^f.r. 

(PAT.) 3 . K. wedle „Echo ós  Paris“. W ro
syjskim klasztorna na sórza Athos jest botezewrzm 
tak rozszer eony, iż rząd francuski na żądanie rzę

du greckiego deponował pewną Tczbą mtfchów 
do Biserty w Akryce, suąd będą odesłań! nie do 
swoich kiasztorów, lecz do Rosyi.

ttiemiyjuź robią Interesy na uniesieniu bie la ły  Rosyi!
WledeA 28. *tvczrD.

(Telet) (u) Z Lortdytru podają alarmującą wia
domość, tó z powodu zmosonfa -btokady Rosji o- 
kręty nlemieckc masowo dopływają do wybrzeży 
t-stońsklcb i tam wyładowują olbrzymie ilości to

warów pi zeznaczone dla Rosyi sowl-jckieL Rząd 
angielski poczyni odpowiednie kra.., a-ojj prze- 
szl:odz5ć kooiuriłkacti międay Niemcató «  Rosyą 
bolszewicką.

HGOYTER PRZYJĄŁ KANDYDATURĘ.
WiedeA 28. styczrk 

(PA T.) B. K. Wedle „Echo de Pa<rb“ Hocver 
przyjął obecnie kandydainrę ua prezyden ta ora- 
nów Zjeoiiioczonyclu

JLGOSłAWIA OflRZLCJŁA ULTIMATUM KOA
LICYJNE.

Wiedeń, 28. stycznia. 
(PAT.) Tejegr. Comp. z Paryża. W dobrze 

•po piorm wanych -koładi słychać, że Jugosławia 
odpowiedziała na ultima tum odmownie

FERFUM YI MYDŁA FRANCUSKIE. K A StTY  
DO MAKICURY. PORTFELE I PUGILARESY 

SKÓRZANE POLECA 19592

B E R P i m ^ Y A  „ A L B A "
Lim w — ul Halika !• 21.

J a ło i t  p ie r w s z o r z ę d n a !
Specy?iU ta  chor .b  sk d rn jrd i I weneryCknych

D r .  M l r iA L  S f lL P '!= 2 c l
Sykstuska 17, ord. od 8 —& i od 12 -d  19614 

S p ecy  lia .a  cb ^ rd n  n em ow lęcyeh  I d ziecięcych  S 3 J

D r . E  H Ł S C H E L K S
powrócił i ordynuje obecnie ul. Zybli iewicz* 31 od 3-5. 

& p*cyaU »ta c h o ro b  skd rn y ch  l w e n u ry e U rd i

Dr. H £S(H EŁb '***
ord. 10—12 i 3—5 pop., dL k >bi t  2—3 Sykstu»Wa 15. 

Z  k tad  d en ty * v^>rto-techa czit/
S B , W  B I N R J S B  A

wów. Kolłąt ja 8. I. p. O tw . ty od i 3 - 6 .  3552

Z A K Ł A D  L E K  * »  KO - D Ł M T r S T T C ł  
ł T E C H N iC Z N O -D l N T VJ.TYCZ.if i

b X  HENRYKA 1 BERNARDA B E R G E R A
t w 6 «  • « k  l e g i o  iso w 1* 7. U75
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' I E N X A  p i -  S  n i T  ( i  5  Od c wa ticu z9-jjo b. m a i  do < dwołan a 

A P C Y  D Z IE Ł O  O S N U T E  N A  P O D A N IU  ś il f tŁ  J K £ M  w 5  a d t .

M A R Y A  M A G D A L E N A
W‘’-aik« dmmatyezna H E L E N A  L EO N ID O W A .
s ć l y c i e  j r i z s ^ n ł c i g $ ,  i

Pąnjermai/zm zafaczi m m  szersze kręgi w NicmczecU
Krt- ków, z8. stycznia wtorkowym, że zamach na Erzfbcrgera jest dosa- 

(PA T) (Radio z Lyomu). Omawiając zamach I dną toustracyą tendencyi iprngermaatlstycznych — 
na Erzbengera, pi»ae „Petit Journa!’* w numerze I które z®ł czają w Ni ..tnczech con^z szersze kręgi.

Kzą i turacK! i Kalifat p u o s ta ą  v Rimstantynopclui
Wiedeń. 38. styczriar. przy źądanra przeniesień'a siedźmy rządu 

rPAT.) Telegr. Omp. wedle „N. Y. Sun“ zjcfcłego I kalifatu do Maiąj \zy|, jecz pozosta 
Paryża. Ko łfcya zdecydowała się nie obstawać I by dwie te łnstytucye w Konstantynopolu.

Rzad »or.iecki go' ó.v podjąć stosunki handlowo 
na dawniej podanych warnnKach.

w pnec^nym razie grozi zatopieniem okrę ów koalicyjnych!
Poznań, 28. styczria. 

(PAT.) (Radło z Berlina). Rzad sowiecki za
wiadomił państwa ententy, że got^w I®** na pj-d- 
Sta wis .przedstawionych przed kilku inles|aotmi

war.,iików nawiązać fciosunkl handlowe. — Jeżeli 
entetna nie zgoużi się, mają być zatopione wsz] - 1 
stkłe okręty koalicyjne w portach rosyjskich.

O ś m  p u n K t ó w  Nilti  e g a
Laguno, 27. stycznia, 1 4 ) Walona przejdzie pod panowanie włoskie.

(Tel. w ł) Według urzędowych info^macyi t WMel ĵ otrzymają mandat w całąj Albaa.1 przy
nadchodzących z Rzymu uk’Jad zaakcci.ncwany TakiyrjKacyl granic na rzeca Jug sławi:, 
przez Nfittt*ego w kwestyi Adryatyiltu óbfcjmuje 8 i 5) Wyspy Lussin, Pelagosa. Ltesa przyda w
na«*ę?ująrych putv*tttów

1) Fłume wfcaz z okołicą ma zostać strweren.
r(Ce włoskie.

6) Fortyjlkacye ita wszystkich wyspach A*

7) Włos; daimatvńscy mogą przyjąć obywa
telstwo wło&kit

8) Ochrony włoskich interesów handlowych w

n^m pa N urtn. Porr i kończące się tu linie koić- dryatyku mu^zą być zalesione, 
lewe staja się własnością Ligi Nttrouów.

2) Włochy otizymają pas mrtl>rzeii.v dla u- 
trzymania połączeni między Fhime a Isitryą a 
nadło rektyfiikacyę granxy koło Seroosecyi. Linia  ̂h almacyi zapewnią specyalne traktaty, 
kolej )Wa Fiirme—■S t  Peter przypadnie Jug sławii.

3) Zara otrzyma niezawisłość, gwarantowaną! 1 
przez Ligę Narodów.

II iMMmwoMiwdswwaaiwwiMMi— — ^ WBI

K O N IK A
R e p e r t u a r  T o s i  a  w d e V i e g « .

We czwartek, 29 stycznia o godz. 7 wlecz, 
po i «ł pen wszy „Fartriazy4*, dramat w 5 aktach 
Janusza Słowackiego z pp. Trap^zo, Pil’e-ową, 
Lałacmską. Wernicz, Jankowska, Tarasewiczem 
a roli tytułowej, Rydzewskim, Ratsehka, Lare- 
w.czeni. Hteieckim i Eóldkcm.

W piątek, 30 stycznia o godz. 7-mej w ucz. 
„Lyzłstrata44, operetka w 3 aktach Linekego z 
pp. M:j®wsika, Kasprów tezową, Zalęską, Lipow
ską, Kuligowsk m. Justanem, Fołańskm i Nie* 
d z ic lsk u n -

W sołęte. Ji stycznia o godz. i  poooritamu 
„Wąsy ) pfcT’ik a“ kom. w 3 aktach J. Korzeni>w- 
skiego w n ezm en onej obsadzie.

W sobotę, 31 stycznia o godz. 7-mej wizcz. 
^Travi: ta“, ov«ra w 4 aktach Verdiego z pp. Ban- 
drowską, LoWczyńskJm i Sieroszewskm-

W n edzdę, 1 lutego o godz. 3 pojolirdnln 
po raz 7-m> ,£>rnns", operetka w 3 aktach J«t. 
Dunikowskiego i Fr. Koniora w n:eznticiiio«ieJ 
obsadzie.

W niedz eię, 1 bitego o godz. 7 m Ĵ wiecz. 
po raz. 2-gi .Jatitazy",.^^dramat w 5 aktach Jul. 
Słowackiego z pt. Trapszo, PiUerową, halacld* 
ską, Wcrntcz, Jankowską, Ratschj<e, Lare wiciem, 
Bieleck m i BohLom.

W pop c-dziabk. 2 .mego o goaz. 3.30 Pofol. 
J\lurzy'ii“. komedya w 3 aktach J. 'Szaniawskie
go w nleztn^nloTTej obsadce.

W poniedifałek. 2 lutego o codz. 7- 
czórt ..Roś? Stamcuru", Operetka w

rana z pb. MlłowsKa, tłegdanow czow.ią, Kult- 
gowskim, Jnst anem i F c ’ańs:k?tn.

-We wtorek, 3 lutego o godz. 7-mej wieczór: 
,.Tosca‘\ cpera w 3 aktach Pii-cdni‘eg"> z p?, Ko- 
rclewicz-\Vaydową. Lowczyńskitr. Okońskim.

W e Środę, 4 lutego o godz. 7-m ej w i» ;:ór 
oo raz trzeci „Fa: ‘azy“ dramat w 5 aktach Jul. 
Slowack ego w n ezmlenlonej obsadzie.

— o —

Repe-tuar Teat.u wOrewłloweto.
(gmach ul. Osjo ńsk ch 10.).

(B‘!ety wcześniej w perfumeryi Stoińsk!erft 
ul. Letrionów I. I). 2039

CzwaTtek, ?9. stycznia o godz. 7.3u weczór: 
..P erwsza noc4, farsa; „Sąd w Ameryce4*, ot eret- 
ika; „Rewia sezł>;:u4‘ z baletem. — O godz. 10 (ka
baret warszawsk. ......

Piątek, 30. stycznia o gedz. 7-30 v !eczórt
„Rew-'a sezi-mu" z baletem; „Sąd w  Ameryce4*,
operetka; „pierwsza noc44, fairsa. — O godz. 10 
kabaret warszawski.

Sobota. 31. styczn:a o godz. /.3U wieczór: 
.Sąd w Ameryce44, operetka; „Pierwsza t.oc44, 
farsa; „Rewia sezonu44 z baletem — O godz. 10.3C 
reduta artystyczna z tańcam

połączenie tełe|o0‘ćzn® z Warszawą przer
wane.

Ofiara zawodu. Wedle ..Lokaianzcigera** z
Amsterdamu. G1 śny lekarz angielski Lyster u-

(rngl Odroczenie ZJ zdu polskich koloni w a- 
kńcyijiycli. Dowiadmiemy s.ę, że Zjazd przedsta- 
w c c  . organizacyi polskich kotonii wakacyjnych 
dla mloaz,eży, któTy miał się odbyć w Warsza
wy w dn ach ! i 2 ‘utego, został z powodu trud
ności Koriiimikacy nych odłożony do maja.

(mg) Jiwsetka na dochód ,>Kaplicy Orląt". Na 
wczwajszem posiedzeń u Komitetu budowy Ka
plicy Orląt omawiano szczegóły orzedstą vi-jn. a, 
które odibędze się w teatrze miejskim w ponte- 
dz ałek dnia 2 lutego o gsidz. 11 erzedoof. na do
chód budowy pomn ka-kaplrcy na cmentarzu o* 
bek Po!'tcct>:ińk'. Proteittotat objął ks. arcybrekuj) 
■Biiczev'ski. Uczen'ct szkoły łm. Stasaca odegra
ją w tym dniu „jasełka44 układu Bolesławie :a ze 
śpiewami i tań>tand, p ri arn^tycznym k ©run
kiem ęuy Eulenfeldówirey. Kom tet urządza Iyuiet 
we własnym zarządzie. Bilety w cenach rrzea- 
staw eń popojudniowrch będą od pątka do nafcy- 
ca  w księganns PoJanieck.ego, vr dniu przedsta
wienia przy kas f

Szopka plebiscytowa, któraj przoasławrenie 
— budzące tyle zanteresowania — ubijgł-aj u e- 
drel nie doszło do skutku tokaże się Jeodwo- 
łahre dnia 1 lutego w niiedzidę o godz. S po poi. 
w salach Kasyna i Koła Fter. a/rt. Będzie to zara
zom ostatni wieczór kolędowy w teco'oczny’*: 
sezon e. Dletv wcześniej do 'nabycia w składzie 
nut p. Seyfa^tha przy ul. Akademickie? zaś w 
dzień p-zedstaw euia trzy kasie od godz. 5 pepot.

Kumharj at Małopolski gf. urzędu liKwId. (ul 
Batorego 6) W iąfc do wiadcmości io-teresowa- 

,nych, którzy wnieśli do Bimra tcjestracyf roszczeń 
pTywatn -prawnych do skarbu gjustń,, zgłoszenia 
szkód i śwńsdczcii wcjonnycii, że wszystkie te 
podania zostaną przekazane Tworzącym się olbec- 
n'e kemisyom szaesaakowym, (kemisya lwov sks 
Już nnzęduje). Zatem zbędne Są dopytywania się 
w komisnryacie o los tych żgłoszeń i 'bezedowe 
jęst wnoszenie dalszych, gdyż wszjscy poszJro- 

I dcwani będą musieli zgłaszać ponownie swe ro
szczenia z powodu szkód wojemnych, bez wzglę
du na te, że 5uż przedtem to uczynili.

M gistrat pi daj > do wiadomości, ie  Biur® 
okręgowa dL rozdawnictwa kart spożycia dziel- 
n ey I s u * . m'e zczęce się dou;d w ■•eib.ośd 
przy ul. Pełeryrsk ej i: o j. 5, zostaje z dniem 
31-go styczna 1920 r. przenie ione do realro- 
ści pr y ul, Piek_rs..iej 1. orj. 11, .ia pierwsze 
, lęffo. 19723 .

(zet' Rozprawa o mord no kap. Kopectu (Mik- 
torze), który padł ugodzony skrytobójczą kulą ’ 
niskiego proło-sa więziennego, Jaiia.Pako.sza, 
który do leżącego na ziemi w drgenCacłi pr^eć- 
śm ertnydl sffzel ł jeszcze duukrobme, godząc 
w pośladek- i stopę, a następnie zdjął z trupa fu
terko, bluzę 1 buty, miała odbyć ssę wczoraj przed 
sądem lwowskiego DOG. Rozprawa n:e doszła do 
skutku wobec tego, że morderca leży w szpitalu 
chr-ry na tyfus plamisty.

(—) Kradzież u prezydenta miasta. Z drukar
ni prezydenta miasta Józefa Neumenna skradzio
no wczoraj dwa pasy od maszyn litograf cznycft. 
Skradzione pasy były wartości 4000 ko-. Dwóch 
pomocników drukarskich podejrzanych o tę k,ra
dź cż arosztewamo.

(—) Kradzież atnrcfiowa. Z zamkniętego stry
chu realności przy ul- Źródlanej l. 7 skradziono 
wczoraj b eliznę wartości 15000 Iror. na szkodę 
Burnarda Af.nkaa.

(—) Aresztowanie k"sszonkov’̂ u W-irorai) 
przed połudn em w ulicy Rejtana 14-letni Michał 
Elłcmbogeti wyfął z k eszeni jak:cmuś ''wfcpca 
800 Koc. Kradzież tę wiidiział poheyant, który ode
brane pieniądze oddał właścicielowi, a .iiłodego 
kieszaetkicwca aresztował.

{ _ )  Z łwoVsk:ej fabtódii kolek. Wczoraj tja 
bruku fwowsitim były tylko dwa wyipadCti złama
nia nóg! p:erwszy wjpćdck zdarzył s!ę na ul. 
Orni ańśkiej. Na nioposypar.ym bruku koło real
ności L 1 zlamal lewą nogę uczeń 14-letni A!e- 
ksą-jrdbr Szyfico. Drag wypaJdc zdarzył się na 
diod. iku ul. Kadeck ej I. 7. Ttm znów złairała 
prawą nogę 11-letn’a Hdepa Futis. Obńe ofiary 
nicdbalst asa stróżów no i władz, które mdą czu
wać nad porządik'^ odw^-zfo PogotoW e rsttm- 
ieow'e do szp-t. !a powszt dmego.

<_) KradHeże hetefowe. W ostsifidch dwa 
•fygodćma cb zauwaźyć mezrra prawie ocsdzicnaii 
bedaj jedną kiadz cż hotelow i w e Lw-owe.

marł wczoraj w 60 rólou życia, j;ko ofiara swego 
lej wie- zawedu. on jednym z Pionierów użycia PTD- 
aktach m eni Roentgena w ce/g zwaiczaaia choroby raka. J Wczoraj rjp. skradziono w hotelu ..BerLósldiKi44
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przy ul. Rękawa. Befti Nade! t  pokoju hotelow:-
go 'boa z czarnego łisa, wartości 1200 kor. — W 
boteki „Savoy‘‘ Przy ul. Sobieskiego skradziono 
wczoraj kap tanowi wojsk francuskich Bernardo
wi de Couświl! Louis Przybory do goleń a, apa
rat fotograficzny, flaszkę wody kolońskiej, biel - 
znę, tytoń, czekoladę i portfel z 500 markami. 
Szkoda wyrządzona tą kradzieżą dosięga i0.000 
kor. — E sikowi Charmatzowi z Przemyślan, 
>kradziar.:o w hotelu Zppera przy ul. Rejtana 
portfel z 1620 kor. — Papierośnicę srebrną war
tości 400 kor. skradziono również wczoraj Izrae
lowi Kuschowl w hotelu „Corso" przy ul. Legio
nów.

Ananke. Ananke cdgirywała znaczna rolę w 
ragedyi greckiej. W literaturze nowoczesnej, 
ćwlaszcza w rosyjskiej i polskiej, problem ten 
traktowany jest również z .wielką potęgą słowa, 
że wspomniemy z rosyjskich pisarzy Tołstoja, a z 
polskich Przybyszewskiego. Piękny dramat, w 
którym fatum n etrbłagane prześladuje człowieka 
niepospolitego, wyświetla obecnie kinołeatr „Ko
pernik", p. t. „Ofiarna miłość". Akcya rozwija się 
z nieubłaganą konsekwencyą, zdążają/c szybko do 
katastrofy. Do głębi wzruszająca jest d ta nfodej 
pęknej kobiety, związanej z człowiekiem, nad 
którym mszczą się dawne winy. Daremnie ofiaru
je swoje życie. ‘Nie zdoln go zbawić jeu ofiarna mi
łość ! on w dalszym ciągu ścigamy przez zaw isie 
moce, jak Kain błądzi po ugorach. Główną rolę 
gra sławny aktor Erich Kaiser-Titz wprost zna
komicie. Jest to ikreacya, która na długo utkwić 
-uusi w pamięci widzów.

W ielki O ttatn! b al arsądsa aa dochód Inwalidów 
.Praca narodowa kobiet" dnia 14. In tego w ostatnia ao- 
bo'a karnuwnlcrwą w salach Kasyna miejskiego. Szla- 
■hetny cel ulżenia doli inwal dów, oras ogr mnie pomy 
sljw y p ogram zabawy, któ-ego przygot waniem zeją1 
sie liczny Kom tet P aś i Paeów, dajo gwar ncy^, że 
Wędzie t jeden z najpiękniejszych i najbardziej ndar ych 
wie.sorów karnawałowych. 19713

Polaki związek Niewiast Katoft *Icn, nl. R»-
towskiego 10. IL piętro, przypomina pięt owe zebrane 
towarzyskie dnia 3J. b. m. o go .z. S tej. Przedstawione 
zostanie: .Sprawozdanie zp  bytn w Wera zewie na T  r- 
mii i w Gdańsku". Wydział prosi o liczna przybycie P  - 
nie, należace do Związku i łask. goict. 19707

BU  Związku słuchaczów Inłynteryi lądo- 
ej i wodnej* który odbędzie się w czwarte! 

dnia 5 lutego w slach  Kasyna miejskiego za
powiada słę świ tnie. Protektorat balu objęli ła 
s awie hr. Józefa Star yrśka, Stan stawowa Wol 
kowicka, hr. Władysław Korytowski i rektor dr. 
Maksymilian Matakiewicz. Komitet balowy w.o- 
sobacb pp. M. Kry2owsk:ego i W Zieniewsklego, 
przy pomocy licz ego zastępu gospodyń, pra uj< 
Jorączkowo nad program m wieczoru, przyg to 
vując mnóstwo n ewld lanych dotąd we Lwowie 
uesio zianek.— Przygotowuje się ró*ni i  suty 
bufet po cenach własnych kosztów. Numerowrn 
zaproś enia, bez których wstęp na salę będzi- 
v?bron ony, zapobiegną ściskowi na słII. — Za 
»ros eMa wyda e Komitet codziennie od godziny 
\— r6  popołudniu w Sekretaryacle Kasyna. B let 
fam ili jn y  t4 osoby) 153 koron, wstęp 50 kofon. 
Ola par Iw strój balowy. Sądząe po przygotc Wa
niach , będzis to jeden z  najświetniejszych bali 
obecnego sezonu. 19722

P r o c e s  o  s t r y j s R ą  Pe O . W .
Piąty dzień rozprawy.

Scysya przewodtt’czącego z  obrońcam’. — Świadek prostuje zeznała. — „Szef szt bu polskfsgo*. 
— Rola Varist!lj w więzieniu. — Ja jj Żarski wyciągał zeznan a? — Zupa z czterema krupk' ud*

— Czy Verise!Ia obciążył Petryęgo?
Lwów, 29. stycznia, 

(zet) DokończenJem rozpoczętego wczoaj- 
szego wieczora przesłuchania św. inż. Sieczkow- 
skego rozeoczęła się rozprawa środowa o godz. 
0.20 przedPołud. Świadek n e zeznał pic istotnego.

Teraz przyszło do ostrego stare a między 
prowadzącym rozprawę rnaj.-audytorenr, dr- Gi-
zinsKim a 
,to, że dr,

chowywał się wobec niego odpornie. Żarski od
czytał z gakejś -notaUki, że świadek był obscuy 
na listopaaowem zebrami POW., a następnie za
prowadził go dio celi, w której mu uwięziony Me
dyński
pod grozą b ela przez żandarmów to potwierdził.

Wówczas Żarski uderzył świadka w twarz.
1 ~.xvp /^ronców. Poszło m.a >w cie o i Ponadto o godz. 2-giej po północy zbudzono
. Gizms.vi zwrócił uwagę obrońco v, | świa<i!ka ze snu i zaprowadzono do kancciaryi

irie wo.no im udz elać swadkom pouczeń w .pra- ̂ ię^ennej, a tam tak ś świadek zezna! mu dó
wach proceduralnych. A że w tej mierze nie miał oc?u
słuszności, m A  spotkał sie z ' śu1adek m  Mtafca ,!k,

ostrym protestem adwokatÓY „ .  , , .. c . . .  :__  ...____  . Gdy p: Klarsfeld temu zaprzeczył, otrzymał
dlra plerackltgo j dra k sk©g , :• m znowu ^  żarskiego policzek, poczem ten szpicel

Z5H22T r M ba *» w * -*  » « « «  so »ławę i obito k jami. Ody naczełnUk więz en a Te- 
Odorowicz oświadczył po tem, iż ma tę w a<h>- 
mość od św. Lachowicza, zawołano osk. Vari$ellę 
do fkancetaryi, Ów zaś oświadczył, iż uie pamięta, 
czy nkryminowanym razem był świadek ua ze
braniu kdnspiracyjmem POW. W  dalszym ciągu 
na wyraźną prosię samego świadka zapytał Żar
ski osk. Varisellę, ezy p. K'arsfeid był szefem 
sztabu, na które to pytanie osk. Variseila dał od
powiedź przeczącą.

Co się tyczy ośk. Hubata — mów lj świadko
wi Żarski i Petryk, jaikoby osk. Hubał wydal im 
wszystko, co działo się w Sokole.

Wotant maj. Kosacz i óbnońcy: dr. Pieracki 
oraz dr. Sufkowsk, wreszcie prokurator, major 
dr. Grabski zadali świadków szereg pytań. Z od
powiedzi świadka musimy uwiecznić jedną, cha
rakteryzującą znakom cie „dobry" nastrój Rusi
nów podczas inwazyi. Kiedy bowiem w restau- 
■racyl jeden z s edzącyoh przy stole gości powie
dział pare wyrazów Jaoińskch, nazajutrz Rustni 
aresztowali cała t.o towarzystwo.

Przesłuchanie świadka, jednorocznego ka- 
'.;ra’u, medyna, p. Kazim erza Eckstelna rczpo- 
częlo się nader prżykrnti dyssopansem. Kiedy 
bow em świadek, ukłoniwszy s<ę trybunałowi, za-; 
tał m’etacs na krześle, prowadzący rozprawę maj. 
dr. Giz ński kazał mu w ostrych słowach wstać, 
gdyż świadek bez pozwolenia usiadł, a następnie 
zaczął traktować jednorocznego ochotnika, słu
chacza medycyny, per „kapral" n. P- „niech mi

Wehrsteina, który, słuchany wczoraj pod przy
sięga, zgłosił się ze sprostowaniem pewnego1 
szczegółu w zoznan a-ch swo di. Chodziło mu o 
to, że werkmistrz i służący w jego fabryce wie
dzieli o miejscu, w fctórem został ukryty karabin 
maszynowy.

Św. Tadeusz Huza, koncyp’sta namiestnictwa 
opowiada, jak ukrywał osk. Varisellę po ucieczce 
jego, i o tem, jak powstają oskarżenia z plotek 
Tnałomiasteczkiowych. Ppor. Birkemmajer bowiem 
opowiadał raz świadkowi, iż to prawdopodobnie 
Varsel!a złożył Rusinom zeznania obciążające 
między innymi także świadka, skutkiem czego 
świadek uciekł ze Stryja. Po powroc;e zaś do
wiedział s ę, że osk. VariseUa byt z żandarmami 
u niego na rewizyi i dopytywał się o tntajsco po
bytu świadka. Zdziwiło go to n epomfem e, gdyż 
Varisel!a zachowywał się wobec świadka za
wsze przyzwoicie, chociaż — o fle chodzi o za
patrywań e osobiste świadka —

robił wr żene człowieka podejrzanego. 
Mimo to osk. Vartaolla był nastrojony pa- 

tryofycznje, to też świadek ma wrażenie, że 
Varłselła Jest dobrym Polakiem 

Św. Z ygm un t* Klarsfeld rccte S zczerS K l sie
dział kilkakrotnie w węziem:u ruskiem, a nawet 
był internowany w Tarnopolu. Gdy powrócił 
stamtąd do Stryja. Rusin dali mu początkowo 
spokój, ale w maju aresztowali go znowu. W wię- 
zicnńi Żarski zdradził się od razu zę swoją rolą. 
Do celi świadka dano właśnie Żarskiego, iżby 
wyciągnął z niego informaeye, ale świadek za-

kapral pow,eA ł doip ero po pewnym czasie zmie
nił tytulaturę aa „pan", naturainie z opuszcze
niem „kcpral".

Otóż świadek Eckstern poznał osk. VałiseBą 
w więżeniu w maju ub. r. Gdy świadka wpro
wadzono do celi, po Miku chwi'acb wtrącono do 
niej też Żarskiego, który przedstaw ł sfę świad
ków w charakterze kuryera ze Stafn sła w a ,  
przybyłego z poleceniami ustnemi do ppor. B r- 
kenmajera. Żarski pokazał świadkowi orzełka 
polskiego i odznakę POW. i wyraz ł życzeń e zo
baczenia się z wymień'onym Birkenmajerem. Za
razem poradził św. Eckste now , iżby wszystko, 
co mogłoby go skompromitować, dał mu do prze
chowania, ŻaTSki bow em nte będzie więcej j  rze- 
szuk-wany. Wtedy —  orowada św!adek —  Pt wy
szło mi na mytśł, te Żarski chwyta się >posobu, 
jakiego używali zawsze pos epacy carscy, zwła
szcza, tę żarski radził mu, iżby dobrowoin © 
przyzna? się do wszystkiego. W odpowl dzi na 
to zwrócił mu świadek uwagę, że tak di głup
ców, którzyby sę  dal'- złapać na jego wędkę, 
dziś niema tta świecie. Na to odparł mu Żarski:

A  jednak wy dobyłem z  VarfseIB wszystko!
Nie określ ! jednak dokładka sposobu ajn meto
dy swego postępowania z  Varise''lą.

Potem dowiedział się świadek od towarzy
szy n adóll, żo w więzieniu bija i że osk. Vari- 
sella „w^yśff s" ludzi.

Gdy świadek został następnie Przeniesiony 
do celi, w. której byk um 'esz-czeni osk. Yar selia 
i młodszy Birkenmajer, powiedział Varlseilr: „O- 
p'.nia Publiczna posądza pana o zdradę POW. Go 
pan na to?" Osk. Varissłla zaczął mu szczegóło
wo opowiadać o wszystkierpt

Pp buncie wdęźniów, urządzonym Pfrzez Żar
skiego. zbito in eyatora okrutn e, złamano mu 
czaszkę'i wtrącono wśród zimy do celi, w której 
szyby były powybijane, .niemal nagiegp, bo tyl
ko w b d :żn‘e, a ża Postąpię dano mu- wiązankę 
słomy. W okropnem zipmis. o głodzie, trzymano 
go przez dwa tygodnie, a potem orzerfic-ioto do 
celi, w której był zanT-rtęty osk, Var:se!la.

Żarski przedstawił mu się Jako Polak,
a męczarnie, jakie przenosił, pne zadawały kła- 
mu tsmu, że jest Polakiem- W ten podstępny spo
sób pozyskał Żarski zaufan e osk. Va*l.elH » 
dzięki temu wydobywał powoli wszystkie wia
domości o POW., jakie miał Varisella, T;. n cza- 

I sem Żarski, widocznie podczas spu Variędli, spi- 
I sywal wszytko, żeby znowu módz aostać żan
darmem ruskim i odzyskać wolność. Zdaniem 

! świadka masowe aresztowania stryjsRc nastą
piły na skutek tych zeznań łatwowie-npr, ch Rów- 

[nież młoidiszy B.rkenmąjer opowiedzitł mu,, tak 
1 podszedł go Żarski i jak przed nrm wywuętr/.ył 
się ze wszystkiego o czem wiedział w sprawie 
P. O. W.

Prok. maj. dr. Grabski: Co pa® sfejzł o osk. 
Varkselii? ;-

Św. f.dkstcło: Miałem o mm zdjatue wyro
bione, że jest to wielki dzieciak. Jego tłótnącze- 
nie się uspokoiło mnie co do jego wi*y.
Nie przypuszczam, żeby zrofo?! to z rbzmysłem.

Na pytanie dfltaize dodaje, że poufałość osk. 
Van-lselli w stosunku do Żarskiego jest d!a świad- 

;ka zupełnie zrozumiała i naturalna, w więżeniu 
bowiem wspóhja niedola zbliża do siebie Iudzt 
nawet stojących na różnych stopn a^h społecz
nych i wytwarza koleżeństwo, pozwalające mó
wić sobie na „ty", 1

Prok maj. dr. Grabski: Czy pytał pan ''.skar
żonego, dlaczego „zasypywał" ludzi, będąc zasą
dzonym?

św. Ecksteln: Vairise1;la mówił mi, że będąc 
zasądzonym n-© wógl mieć w tem nijmniaiszego 
celu.

Pr zew. maj. dr. Glzfóski: Czy znał pan csk. 
Zakrzewską?

Św. Eckstelp: Tak. Zakrzewska spacerowa
ła z Żarskim ęod ramię. Była wiosna. Żarski mó
wił mi, że Firlejowie ukrywają całą pakę amuni- 
cyj. „Puści sie kobietę n a  kobietę i Firlej o w e  wy
gada się".

Przewodnezący: Cry pan zetkną! się s osk- 
Httbalem?

św. Ecfcste*n: Nie, ale z jego pap:9ro«em, 
który przechodząc koło mojet celi wrzucił raz 
swemu ybratn, a wtedy jego brat i j« tudihśml 
razem



..OA2FTA PORANNA" f.tn f

Wotairt maj. Kosacz: Co parru pojedz?*! 
Jarski, gdy zabiera! się 'do przeglądania portfelu?

Srv. Ecfcstetn: To pan nie byte /ąki v*a>zek, 
4Joro pa.ii tą metodą nie da sę  podejść-

Maj. Kokcz: Czy osk. Var.se.la, dostawaj
«rłjęt. z zewnątrz?

Siw. teks tein: Nie, tylko panna Wisja przy
syłała mu ciastka

Maj. Kosaczt Co dawano wam jeść? 
św. Eck&ieiij: Rano kawę

« i  ob.ad zupę z 4 ziarnkumt pęcaku i kawaiak 
żylastego ,ocl r pa.

Ot-r. dr. Sułkowski: Czv aresztowanych bito 
iv więzieniu?

Sw. EckStein; Tak1, ogólnie skarżoma s!e n? 
tfole-; .Schiiimni, Klarsfeld...

Nakotzcc zeziraje św. Petry, oficyai sądowy. 
juV  go aresztowano,’ zarzucono mu >zc.koiny 
współudział w zdfeantt PO W. u Soboltów i to, 
łe był szefem kuryerów. Ody św adel zaprze
czał, dyrektor więzienia Teodorówicz posiał to  
oski Yartsellę, J e  Varisel.a oow edzial, ' że 11 e 
•może orzysięgać, czy ja byłemu. Tłómaczy! się, 
że tóe ijest stry jem , wiec wszystkich Znać ttc 
nv że, A gdy świadek zaprzeczył, żę był raz a 
P, Surowca, prżywbwadzano do kar.c;tary wię» 
ęionftei osk- łluoala, który zapytany pfzfź Too- 
ćmowlczr potwerdz‘1, ae widział mnie u p. Sts 
.fcAm, ale dedar,. te nie. wie, co mm robiłem. . .

Wolant mai. Kosacz fedo. .yariselli): Czemu 
pan obciążał p. Petryego, ii© znając gol’

Osk. VartŁcfla dwsdcza. że gdy w Ka.-ce- 
tarjd więzieonn’ przeczytano itm z rw M i p. Zy- 
gnńmta Lachowicza, wedle których na zebraniu 
Jfecrarl^w em  friTH ■makiowad s ę  p. Petry, .od-' 
rowiedział: Para PsFycgo.»e znam, Może by I na 
«#»rarriu. ;ąłe tego rfo Weyj,

Na tem o gojz. 3.45 popof. ęrgswo uroczący 
przerwa* rozipraŵ ę. Ciąg jej dalszy, mzpcęza e 
m  |uro o godzż 9- tej rano,

6Ó0 kg. łęccn*'etóai. Za-brane jibotc było własnerietą' Podczas rtwfzyi n Jaiwnza Odkryty niespJł- 
Zalkładn dla obłąkanych w KtMpadrewę i konsu- aziewanie cały magazyn rzeczy pochodzących z 
mu nucjskiej koiei elektrycznej. Sakoda wyrządzo-;najróz;na tszych kradz.eźy. Znaleziono też u Ja - 

i tta tą kradzieżą óos.ęgta 10.00,1 koron. fnusea w stajni krowę czerwoną wartości 10.000
| Zawiadomiona- o kradzieży policya zaczęła korenfc którą we wrześniu z. r, stkrsdzlmó ze staj- 
i Śledzić za sprawcam i ni kupcowej Ama.ij Szajrrow el zamieszkałej na
i W kitka dni po dokonaniu ftrcdziciy udało się Bc-gdanowce i- 24. Prócz krowy Szapirowej zoa- 
{inspekTorcm policyi Gole. wi i Rogowi wpaść na 1^-ono w spiżarń , Janusza 13 kg. mięsa i skórę ze 
j trop sprawców, którzy zawiązawszy cichą snćłkę, zet;tej krowy.
' rrasowa* od dłuższego czasu- n a ' przedmieściu stwierdzono'także, że zna[ezr:ne mięso i Sitó*
■ gnSdeckirm Tz bydw-a pochodzą z krowy, która w nocy z H.

-Do fpófki tej nflózeli: |na Ib. bm. skradziono ze stajini na Fogdanówca
1) M chał JamiŁz. liczący 43 łat, zamieszkały 

•przy ul. Kętrzyńskiego 1. 119.
2) \V<asyl Pańków, liczący 40 Pt, zamieszkały 

r-zy ul. DteiSjrńsk^ 1. 12.
3) Michał Sułyclr 1, l ezący 42 lat. zamieszka

ły nrry iii. Zbaraskiej I. 9 r
4) AMruah Saidura, liczący 47 lat, zamieszka

ły orzy iii. Szymona Okólskicgo Ł 4.
Pcrwyżs! do kradzieży pi zyznaiii się^
Podczas śledztw 1 stwierdzoar też. że skn - 

dzim-e zboże dotychczas jeszcze nie jest sprzeda
no, j»kkohv‘dk J&r.usz wspóltiSko-m swiym za przy
padającą im część łupu zapłacą jtfż 00 bOO koron.

echowano zboże Jamnsz-owi odefor-no i odda
no poszkodowar."m

F,isnerom. Wedle twierdze 
zabita kruwa była wartości

SanJ-srowł i Fsterze 
nia yosz-kod..-wanych 
16.CO0 koron.

iV końcu podczas rcwizyl osdbistej znaffwio- 
no przy aresztowanych ók !o 12.000 kor. ZnaJezie- 
■rrio tak znacznej gotówk' u aresztowanych świad
czy najlepiej jak niobezpieczny^ch ptaszków udało 
się organom poifcyjny.m .pTzy*rzymad

G"oć cały magazyn różnych kradzionych rze
czy odebranych sztńcó świadczy, że :*a  nie próż
nowała, mimo -to do ‘kradzieży innych i.e  przy* 
znają sie oni.

Wczoraj niebezpieczną te szajkę odesłano do 
okręgowego .sądu kaniego.

Spra wcy rąbanką 95.600 kor«m w firmie „Fortuna4* i „Wa!kaw"
w Borysjłam i anssitowani;

Włamania prz&z c4jr*\ — Rozbicie kasy. — Kradzież 70.000 koron nlastemplowanych i 25.600 koron 
w ka bowańcach 1 hrywnach. — Wai trepie bandytów. —- R&wizya w domu byłe| kochanki jednego r  
uczestników rabunku. — II.©ou koron w m~sz .i f do szycia. — Jśtznania koedanki złoczyńcy. — 
Aresztów,sije trzech sprawców kradzieży. — Nteud ła rcieczki. —> Epłleg w sądzie.

(Xorfspcm)diejic ya u lr o a  „Gaaety Porannej'

z La' k? iayślnrpłd rofcz‘cćwr 
przyczyną śm eir t ojga dzieci!

• t-?  ̂ Lwów, 29. styCńiila.
W realności Tulił Tybińsfciej w Pasiekach haii- 

dtkih zdarzył s'ę m;morcj intocy straszny wypadeki 
Oto cioło l gedz. po półn cjr zamiaszkafy. w tejże
realności za-robault' dzienny, .'ótciiai Witecte wy
brał się v.-i az ■/* swą żoną Manną dó ,ńsu po drżę- wo5xv rabmiHi. Dzięki irsilnym poszukiwaniom 
wa, pozosiawiając w mieiszKaniu śpiących ■'roje 
d'ż cci, a to: 8-lstnlą Franciszkę, Metnią Z iię. i

Borysław, 26. stycznia.
( -:“) W rotcv z dnia 30. na 31. grudnia ub. r. 

rikofo g >dż. 12 do fitrtry „Fonttma" i ^W-ilkan1* w 
Borysławiu w łóanało się przez okno kiłlru bandy
tów, którzy prizy pcrrrocy spacy ilnych narzędzi 
mzbtti kasę ogniotrwałą i zabrali z niej

70J100 kn>on ■ iesl .ntnowanych oraz 25.600 
koron w karbów ańcacn i hrywnach 

Bory^ławski postertmók policji państwowej 
•wJrożył. erargiezreą 1 Łcpyę w cê u wy»rytcia śp;a-

jednero :cnego Marycna. Dwoje starszych dzieci 
ssało w łóżku, najmie is zy zaś dtłopczyna spal w 
Lołi-ące

•Rodzice wychodząc i  dom*, przestawili 
tfhh* świecącą się lampę.
Ą ;;Ay, ozasie. ich nioob.ecności. z niewiadomej 
dbiydiczcs przyczyny pękła lampa a zńaSciująe 
się .w m.ó! fla!'a zepaliła się rozlewając się spo. sto
le. Wkrótce ód palącej się nafty zajęła się: P du- 
a îra, Wypch ba 5 a nem, riołożona na ćńr.le w. cep 
zabezp,u»enia mieszkania od oteo . Od' poduszki 
Zajął S'ę kbc, którym było zasłonięte oknó, a na 
.Stepnic słój i .k:łyska.. s>- |

Około godz. 3 rano .Wrtechowie powrac::jąc z 
lasu spostrzegł: w swem nńeszlkanh cg!eń, k*óry 
■natychmiast zeczęfi gasić. W pół gadziny ugasili 
onł ogień i prfeffonńl} się, że -p zostaw ,one przed 
godz r ą we śnie dzieci hiż nie żyją.

■ Przybyły na miósće wj^padku lóicarz dzielni- 
eowy dr. Stach:ew‘cz siwi.-rdzif ■ śmierć wskutek 
zaczadzenia sie powstałym dyrrem,
A . Zwłoki ofiar łekkomyśiTicśc fc:nieos*roin ści 
rodziców, odwieziono da Ipstytnitu medycyny są
dowy

udała się wpaść na trop bandytów
Dnia 15. stycznia br. pofeya państwowa do

konał szczegóJowej rewizyi w m eszkar.ru nieja- 
,'kiej Heleny KarpitbJkic ,̂ zamieszkałej w DoryslJ- 

na win. Rezultat rewizyt był nadspodziewany.
V mar j nią dn szy cia znalezimo ukryte 11.000 Ił, 

I zawinięte w skói^ę, która — jak późriej okazt- 
j ło pochodź ła z '.vaiiizici, skradzior.ej wraz t  P e- 
n.ędarnl z biura Firmy JFortur.art i „Wnn:a!n*‘. ~  
Prłdd wia badaniu Hbłm i Karpińską tświadczyli

z początku, że pier.i^cze te są jej w^euaśdą, pcczą 
la się jednak wJcrótci plątać l wkońcu .pizyziula 
sę , że pieniądze te 

mtleią da dawnego }ej kochanka Jakuba Ma- 
laniaka.

W daTszytm ciągu badania Karpińska zezrtwa, 
że Maianiaka łączą węzły przyjaźni z Waieryan. 
K'e! chowisk ra i Teodorem Cz> iplą. — Na skutek 
tych rełacyi, poikya prństy.-owa w«zystkioh 3-rch 
aTesztovra(a 

Malanlak zakuty w kajdhny. usiłował zbledz, 
afc ucieczka się nie udała. -  Śledztwo pierwia
stkowe i wszelkie poszlaki wskazują, że Malan:afc 
ićeli-rhowsid i Czapla dokocoli. we trzech rozbicia 
kasy w biurze firm': „Fortuno'* I „Wulkan** w dnia 
30. grudnia ub. r  

Aresztowanych przewieziono do Drohobycza 
1 spr iwę oddanro sądetwi powatowemu w Droho 
bytczu, który ze włzględiu z łączną sumę zrabo
wanych pretrfędzy przekaże ją zapewne sątlówf t> 
eręgowemu w Scrtoorzc

śm'ał/ napad banayeki pod dory£łew;em.
Trzej zamaskowani bandyci w uumu karczm'rza.— Pod figoźbą rewolwerów. — Rabunek gotówk? 
I przedmiotów, icrnei wartości 20.900 ko: on. — Cynizm handytów. — Uwięzienie przez bandytów 

.rodziny karczmaiza w pT«nnfy. — Strz I dla p >str-»chu z braun nga. — Uci^rzka pod osłoną nocy.
(Ko "espoindancya własna g a z e ty  Porannej")

Borysław, 26. stycznia, j denebę i różne iraie przedmioty war*oścl okoł  ̂
(‘'yp Daria 15. styczria we w«: Popiele pod j 6.000 koron, poczęta, grożąc całej rodzime kar*

A r e s 2 < c w a m e  
7l o d z i e i s K i e i  s z a ;K i .

Lwów, 29. stycznia.
A' nocy z 26. na 21. bul. rozbto magazyn, na

leżący do Oaw ida Rołha, właściciela młyro przy 
ul. Szrłmrrr.-y/toaów 1. 8 a. 2  magazyi.u zaorali 
sprawcy 300 kg. kiśnry hreoz-meł, 400 kg, prosa i

Bn-ysłarw-etn. dokonano śmiałego napadu bawdy- 
ckiegc na dom karczmarz.i Abrahama Josefsberga, 
Około gaćz. 11̂ 30 wieczorem, gdy rodzina Jcsefs- 
bmtga układała się do vnu 

do mieszkania wtargnęli trzej bandyci, n za- 
maskowanych rwa* z »ch, u?broteni w brattrlnsd 

• fciertMC htfy rrwo-lweirów w piersj przetarłrwi^go 
R»ef aberga zażądali wyd nia pieni rdzy. JoseM- 
b en  ood groźbą śm'erci oddał bawlytom posia
dane przy sobie 14.0UO koron, bandyci jednak■-i .

nie zadon olli się tą kwotą ! rozpoczęli szcze
gółową rewi^yę w mie^kamu

czm?rża, aby trftit nie wychodził, dopóki e-ę jti-e od
dają, skierował* się do wyjścia. — Po chwiiłl Je
dnak wtrócFł 

kaucji Josefsber^ow? skiędć sobie papierosy 
j co ten w paimtatrym streebu trezyr.® i, chcąc dla 
wszelkiej pewności uniemożliwić alarm 

i kazali wszystkim obecnym zejść do piwnicy 
i Drzwi ® 'iW.ticy zało^yJi beczkami karczmę zan- 
jmęli, klucz z błerając ze sobą, poczem wystrze
liwszy dla .postrachu z brą tmlnKa znikli w ciemno* 
śclacb nocy

Poiicya państwonm rozpoczęła ttior-gjczre p.v
w czasie której b ot*'-' zegarók, paip.erośnucę, gar- szuik-.wa._L • je r  iuż nt, ŚLdtaie bandytów.
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Kursa giełdy lwowskie!.
Lwów. 23 a tycznia. 

W a l u t a  k o r o n o w a  
tkeye ca i r t a k j  (Włączała z ka^oatiz b is i i w «}. 

(Wsrtoió aominalns oraz ostatnia dywidenda).
Haen żądl ą 

przemysłu
560—

’<anic polski dla rolnictw l  hand u i
403—•» 24 

itn k  ludowy 200— 10 
riank nipot. zcmelny 460—34 

ow. akc. Górka 200—14 
vow. ik a  Zieleniewski 300— t t  
; <w. ak<. Wang 200—0 
IV,v. akc. Przeworsk 1000—8 )  

v. akc. Rak: zava '200— 13 
„■•Vowaki skc. Zakład zastaw 400—I ł  
iow. skc. iabr. kart 200 — -3 
Iow . skc. Chcdorów 2(4)- 0  
ćiank hipoteczny galie. 400—28 
v. jn k  pr-ei-iysiowy i0  J—20 

om . skc. browarów lwowskich 0 6 —56 
5f:nk ziemski kredytowy galicyjuki 400— 

o ł .  oku. Gafota 200—3 
-• niskie Tow. hand owe 20Q"~
Zikłady elektr. .S ie rs**” 200—6  
Po ska nafta M. .‘>00

24

305—  
483—  

100 )■— 
850—  
2/5 — 

2 .50—  
450—  
460—  
325—  
450 — 
720 — 
630—  
820"— 
530 — 
320—  
4 9 ) —  
DO — 

135iO—

Bank sra]. caL 4 pre.
- u .  hip. g u  4 i pół pra.

Bank hip. gaL 4 pro.
Ban i  Lzad. ziem. 4 i poi ero.
B a 1 in  me). 4 'i pół pro.
Bank polski dla handla i m ż e * . 4i pSt pro

. m  Ban.m kraj. *  i pól pro 
K om ai Bank . kra). 4  prc.
Koleje lokal. Banka > raj. 1  nrc 
Pożyczka kraj. z r. 1893, ■ 904, 1905 -4 pre.
Poi. lo-sj. z r. i 90B 4 pre. (szlcolna)
P o i  krai. z r. 1913 4 i pół pre.
P o i  kr. 4. a r. 1914 4 i pół pre.
P o i  aa. Lwows zr. 1894 1900 i 1911 ‘ P f -

Listy z a s t3* i i e  1 1  sto  kor. /b« 1  Iraponn bw*yv)
fów. 1 red. jraV ziem. 4 i p ił pte. 168*— 109—
Tow kred. jral. ziem. 4 ore. 103—  1U4*50
Bank kraj. gal. 4 i pół nrc 106" — 107—

W a la ły
Rabu Barskie (po 166)

<po 500) 
a « drosns

Rabie Dumskie (po 1000)
.  domalui) (po 250) 

Karbowańce (po 1000) 
v*rzvwny (po 5łW i wyższa)
100 franków frat>e.
100 f.r,nków szwaje.
I fant szterlingów 
1 dolar ameryiu 
1 dolar k itud.
100 marek niem.
100 le- ruma.iakiet,
Liry włoskie

103— 104—
10450 10: 50
101-50 102 50
JOS’50 14-50
I0o— 107—
108— 106—

bież.)
-55— 106—
99-50 IOł/50

101"— 102- -•
100 50 101-50
100-50 101-50
1N)50 10’ -50
102— 1J3-—
14 50 9550

877— 837—
227— 237—
200 — 2 1 0 -

65— 75—
55— 65.—
20— 30—
1 8 - - 22—

f470— «-•* s—
2407—

5 *0 —
160—
.40— *•
263—
360—

ŁUOO-

Deeujk
Wyplata ,  Wiedor 70—  8 8 —

* .  Pragą 245 -  2d8 —
.  Ber‘in iiJ  -  -

,  .  Paryż 1 O  — 1550—
.  a Lon łyn 5Ó0- — 45o—
r  ,  Zurych 2603—  2 7 0 j’ —

Rita bankowa.
Stopa eakontowa P. K. P. 6% .

Giełda wiedeńska.
W‘ddeii 28 stycznia.

(PAT.) G ełda z 28 styczni*). Re ta ma* 
:o«a 103’ -  , Ai str. renta koronowa 103 —, ĄaSir. 
renta lutowa 115'—, Wigierska rtnta koronowa 
—*—, Losy tureckie — ’—, Priorytety kolei 
południowej 1605'—, A.iglobank 1180"—, Bankve* 
rei.i 1040”—, Bodenkredfanstalt 3001)'—, Kre* 
ditinstałt 1)30’—, Bank depozytowy i 170, Lan* 
derbank 1280'—, Mercur 1115'—, Union jank 
1075’— , P nk obrotowy 890'— , Z  v os enska 
Ban a 1910—, Kolej północna —*— Kolei po* 
fudniowa 825'—, Austr. k leje państw. 4820 —, 
Węgierskie boleje państwowe —*—, V piny 
4405'— , Berg und Hu tten 12903*—, Km p 
1 6 7 7 '— , PuTdihueite 3 595— , Prager-Esen
C500*—, Rima 3 9 5 0 —, S  oda 2890’—, Ziele* 
ni rwski —*■—, Apollo 5100 —, Famo 74<2r'0’— 
dalicyjsk e Karpaty 11503'— , Gahda 13750’—* 
Schód ilca 12300'—.

Za wiersz nonp. 1 K (1 Mc). Drobne opłoi * od wy
razu 30 h. (30 f ), tłu t. druk. 60 h. (60 f.) .Nadc«łi- 
ne" 'ub .Nekrologia* za w ersz nonp. 3  K (3 Mx.) OGŁOSZENIA:Komunikaty i po kronice za wiersz nanp. 5 K (5 M k) 

Do ogłoszeń ar* i szczać sic mających w numerach 
świąt rczu-, a >botnicli i niodzioln. dolieza snj 50 pro.

0.KUPN3 , &PRZEDAŻ, ZAMIANA I
Gospodarstw O w ie js-io  (folw arczec) do 25 morgów, 

z domem mieszkalnym narów anym, o ra . inwentarzem 
żywym i ma. ym obo It 5? 'teo o  m ejses kJimatycz 
je g o , lub zdrów i podgórsl ej okolicy, blisko s ta ,y  

<o!ejowej i rzek i, z okazyą dzierżawy notow ana, na
dające s i ;  dla em e , ca — k.ipią. Zgłoszenia: Adwokat 
Dr. F n e  J, Lwów, Słow sekiejfo 3. 1670

PC SADY I PUs.CS
;.:» rO , hynek ż9, poleca dob.row  1 wsze ą s u ż b ^ a w .r  

tą . kawijrnianą, poko{owe, kucharką duzorców, sługi, 
do wsrystkiego. 16706

ROZMAJTJ 1
Do w ydzl.riaw ienla zakład za taw nezy w u .ę  

kszem mieście pmwi-cyonalneiń Małopolski, int a my 
ipeeres, ktoregc w’aś iiiel z po * od" innych 7 #ieć oso- 
b śc ie  prowacmie nic.może. Wiaaomość: Lwów, Lsnr a 
14. apteka, 19 >51

? raeow nia Sokołowskiej, Akedemieka 12, przerabia su- 
I n e  balowe kostyumy, pica e z : — sprzeda płaszczy<i 
dziecinne sukienne, na watai.u e, oraz blns .i i suknie.

1sj671
P o ło in a  Pichler, koncesyonowana, z 25-i tnią prak

tyką, przyjmuje Panie na czas słabości pod dysLreęuą 
Sapieny 57, Lwów. 19714

Sprzedaż drzewa
opałowtiso
rąbansgo lub (upanega
po csnficb m a k s y m a l n y c o  

z natychmiastowa dostawa 
A  P U  H I S * 1 spółka <

z car. por.
E U33 ZAHdyiFd ul. Słnwack ego 4, I. p. 
od godz. 9 dj IZ pized potudniim. 19568

ĆOLOSi EU.M
7 i. c  z;ełe i świ^t 2 p .z ed k tc  . . ..

OlBUWIE
n a j t r w  p i s z e

drm -kle, męskie I iilacJnn a, zwykła 
I lUKSUS^Hie po cenach umiarkowanych poleca

Mtgftun obuw.aIi. T. SKRZYPEK
P a s e 2  H U t o l a s c h a .

19646

%

Orneolsn? I płyty
N Ą T A N S E E L

LEGIONÓW ł i

TL a łm j, ar piani
sreb/k, d ; r  n?niy I zegarki

b i l a l e  19460

p , r a : l  n a j s M m i e n n ; e i
H . G U I  T E R M A  N , S y k ś t u s K s  1 4

m ii pwnJąaz
HilanyDireHiam; w Gazedi Jemr 

„Por3nnej<(.

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

KOLPORTERÓW
d o  r o x B t o s z ~ R  a  g a z a ł  p o t z u k u j s  i i g  

n a t y c h m l a s * .
Z łosrenia do Auministrdcyi «Garet> Wie* 

czorne5, Sokoła 4.

Z W ł A Z  i i i  E . K O N O M I C Z N Y

K ó ł e k  R O L N IC Z Y C H
W  K R A K O W I E ,  UL,  WISLNA L .  A.

poleca pdki zapas starczy po cenach najn źszych:

WOZY, KOŁA
w yru b o K o ic fz ie in i  m a s z y n o w e j w  M s r a n 'r  I)oIne| w  c e n a c h : 
Za w^sy okute z tward. drzewa typu Itejsz. b z drabinki K 165 

■ • • * « „  z  drabinkę K 1803’—
Z a  koła niekute. każdej w ie lk o ści.................................K 89'—
Za koł< kute każdej vielkoścl . . . . . . . . K 243’— 
P O D K  W Y  letnie 1 zimowe w każdej w elkości ufnale i ocyle. 
Ż2LAZO we wstvstk. wymiarach i ładunkach całowagon. loco huta. 
NŁOCARNIE ręczne z koł m zamachowęm, siec/karnie, młynki. 
Na żę ani* gon,.tury młocarri ne zlcżone r  motoru i młocarni 
z pasami oraz brony ieiazne, pł >gi. kultywatory i u  p. maszyny 
rolnicze. — Wszelkie produkt i nettowe z wyję U m  naft , śwle , 
a więc wszelkiego rodzaju cleje i smary po cena h fabrycznych 
Mat :rya'v budowlane, wapno, cement portlandwk* i Ł. p. po ce* 
noch fabrycznych — Łańcuchy, pos ronk . 19098

C o d z ie n n i*  e  g a d ; ,  / *4 0 i — „ O U L L f J  *« sw o n  asem. — H JL E N A  R IN A J, pieśniarka* — LA MIG .O  l ,
kobieta żaba. — STfiLLfl PFJŻRAY. -  PO  RlbKlC 1 , operetka. — H I U  h A ,l .tO W 3 K l. — S ł4 1 iT x ,'

m ftaor. q ;.lai, ch r l .s  a ou s. 17.05
yodiinie 4  po południa I e g. 7‘30 wiaer —  Bilety wcześniej do Mbyeis w esUdsii. papierń S  G A BRISLA  ul. Legi mów 3

hdW.adetn .epidk. ■‘kcyjseł wydawoacjaf4,
Ornkw Spślkl drukarskie) JPrasa" aL Sokala 4

Rąddrter a»czahnr Dr. B»xiLR ATT » 0  iA 
I irnśHm a#u»)aditak« iCRZY KONAUtt


